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TRZELEC 


ORGAN ZWIAZKU 
STRZELECKIEGO 


W Święto Niepodległości 
cały naród złożył hołd poległym 
u grobu Nieznanego Żołnierza 


fini 


Podczas obchodzonego każdego roku Święta Niepodległości 

składamy hołd cieniom poległych za naród i państwo. W roku 

bieżącym w stolicy całe społeczeństwo  manifestowało swoje 

uczucia przy grobie Nieznanego Żołnierza, który obficie ilumi- 
nowany widzimy na naszem zdjęciu. 


NUMER NINIEJSZY ZAWIERA 24 KOLUMNY, 
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SLĄSKA NIE DAMY 


„Towarzystwo obrony kresów zachodnich“ po- 
świięciło miesiąc bieżący na pracę, mającą na celu u- 
świadomić głębiej społeczeństwo polskie o gospodar- 
dzej, politycznej i moralnej wartości Śląska w szero- 
kim zespole ziem Rzeczypospolitej. 

Przyczyną dla której podjęta została ta akcja 
jest, z jednej strony konieczność rozszerzania zakre- 
su wiedzy obywateli o własnem państwie: a ze stro- 
ny drugiej — fakt, że niespokojny nacjonalizm nie- 
miecki, rozszerzając nieustannie zachłanną chciwość 
na ziemię ślą:iką, zmusza cały naród polski do czuj- 
ności i solidanności, z których rodzi się siła uśmie- 
rzania tego niecnego zuchwalstwa. 

Oczywiście, ponieważ pretensje prusactwa kie- 
rują się w stronę — Górnego Śląska, o nim przede- 
wszystkiem wypada nam mówić. 

Więc wiemy wszyscy, że G. Śląsk nie dostał się 
odrodzonej Polsce z niczyjej łaski, że nikt nie ofiaro- 
wał go nam z przyjaźni czy chęci zrobienia na złość 
pobitym Niemcom, lecz stał się on częścią składo- 
wą Rzeczypospolitej, ponieważ ludność tej ziemi jest 
polska i w głosowaniu powszechnem (plebiscy.) o- 
świadczyła, iż chce należeć do Polkiki i ponieważ 
nadto ta ludność w trzykrotnych krwawych powsita- 
niach zbrojnych odpurła zakusy niemieckie przyłą 
czenia jej do Niemiec. 

W szeregach naszego Związku, zwłaszcza wśród 


Myśl, że swoją pracą przyczyniają się do rozbudowy go- 
spodarki państwowej, słodzi górnikom najcięższe trudy. 


słarszyzny i instruktorów, komendantów i czloaków 
zarządów jest napewno wielu uczestników powstań 
gómośląsikich, ludzi, którzy pośpieszywuzy w swoim 
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W iwardym, mozolnym trudzie górnicy polscy budują przy- 
szłość gospodarczą naszego państwa. 


czasie na pomoc walczącym z nawałą niemiecką 
górnoślązaków na własne oczy widzieli zapał patrjo- 
tyczny tego ludu, który przez sześcset lat niewolony 
nie dał sobie wyrwać duszy i mowy polskiej. 

Ciężki był zawsze los ludu górnośląskiego, — , 
ciężki i pod względem politycznym i gospodanczym: 

Gdy jednak gnębiony na przestrzeni sześciu wie- 
ków przez Prusy, woiskany przez pruskich obszarni- 
ków i właścicieli kopalń i hut, zdobywający w głębo” 
kich szybach kopalnianych i w żarze wielkich pie- 
ców kawiałek chleba, a w tajemnicy murów kościel- 
nych prawio do wznoszenia ku Bogu modlitwy pol- 
skiej, lud ten niezłomny do Polski powrócił i jej o- 
piece się powierzył — już nikt i nigdy Polsce wy” 
drzeć go nie zdoła. 

Nie damy go, —pa ziemię śląską rąk wyciągać 
nie pozwolimy, 

Nie dlatego, byśmy tak drżeħ o górnośląski wę- 
giel i żelazo. Lecz ponieważ nie pozwoli nam na to 
nigdy serce polikie i honor narodowy. Ponieważ nie 
opuścimy braci, którzy najwięcej z pośród nas 
wszystkich wrycierpieli w imię właśnie godności naro- 
dowej, — w obronie polskiej duszy, mowy i obyczaju. 


SZUKAMY NAJLEPSZEJ DROGI 


Ku zrealizowaniu haseł wychowania obywatelskiego 


W niniejszym artykule chciałbym wypowiedzieć 
parę uwag w sprawie t. zw. wychowania obywatel- 
skiego. Ostatnie artykuły ob. Abratańskiego skłoniły 
mnie odruchowo ido zebrania głosu w dyskusji, która 
powinna nam wskazać najlepszą ku celowi drogę. 

W naszym oddziale sprawa ta rozwiązana zo- 
stała w iten sposób, że wychowanie obywatelskie uje- 
ło w program pewnego rodzaju kursu dokształcają- 
cego. 3 

Wstępnym przedmiotem, który urabia i pamięć 


i bystrość umysłu, to nauka rachunków. Zaś przed- 
miot, który ma uszlachetnić duszę strzelca, to nauka 
śpiewu i form towarzyskich. Obydwa przedmioty pro 
wadzi prezes naszego oddziału — kierownik tut. 
szkoły. 

Pozatem prowadzone są pogadanki z zakresu 
nauki obywatelskiej, higjeny i t. p. 

Żadnych odczytów czy uczonych wykładów nie 
prowadzimy. Są one bezcelowe. 

Pogadanka należycie ujęta, z pewnemi dłuższe- 
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mi wyjaśnieniami, jest jedynym sposobem trafienia 
do mało wyrobioneśo umysłu. 

Sam fakt, że pogadanka zmusza nawet najopoc- 
niejsze umysły do myślenia i zabierania głosu, każe 
uważać ją za najlepszy sposób uczenia strzelców wy- 
mowy i zabierania głosu na zbiórkach. 

Strzelec czy strzelczyni zainteresowawszy się w 
dyskusji daną sprawą, szukać jej będzie w książkach 
dzy gazetach i w tym momencie wchodzimy na dro- 
gę samokształcenia. Mówimy o porządku istniejącym 
we wszechświecie, w przyrodzie i drogą porównań, 
wprowadzamy siebie w dziedzinę myślenia abstrak- 
cyjnego, w pojęcie prawa, konstytucji i państwa. 

teraz jeszcze parę słów w kwestji, kto ma pro- 
wadzić wychowanie obywatelskie? 

Śmiem twiendzić, że tylko i jeszcze raz tylko 
nauczyciel!! Tej pracy (biorę pod uwagę wioski) nie 
może prowadzić ani proboszcz, ani leśniczy, ani po- 
licjant, i to nietylko z braku kwalifikacyj. 


Podejść bowiem do słabo rozwiniętego intele- 
ktu, nie jest 1zeczą łatwą. Trzeba się znać na sztuce 
pedagogicznej. A tę zna tylko nauczyciel. Cóż z tego, 
że jestem wszechstronnie wykształcony, jestem je- 
dn-m słowem erudytą, kiedy swego „towaru“, któ- 
rego mam moc na składzie ani sprzedać, ani zarekla- 
mować nie umiem. Sam nie jestem nauczycielem, ba, 
mam uniwersyteckie wykształcenie, muszę się jednak 
uczyć „sztuki uczenia” od nauczyciela szkoły po- 
wiszechnej, bo jest w tej dziedzinie fachowcem. 

Nie wiem, jak się powyższa sprawa przedsta- 
wia w innych oddziałach, ale w naszym, pracą wy- 
chowania obywatelskiego kierują nauczyciele, i mi- 
mo swej pracy zawodowej, mimo że muszą z dnia na 
dzień przygotowywać się do lekcyj jeszcze i tak 
mają czas na pracę w Strzelcu. 


Kłaj, w listopadzie 1931 r. 
Witold Huczyński. 


DLACZEGO NALEŻĘ DO ZWIĄZKU 
STRZELECKIEGO? 


Jedna z odpowiedzi oficerów strzeleckich na ankietę 


Z pośród odpowiedzi na ankietę, nadesianych 
przez oficerów strzeleckich, wyróżniliśmy i drukujemy 
w całości odpowiedź ob, Sergjusza Hermana, komendan- 
ła oddziału strzeleckiego w Trokach. Zawiera ona na- 
der cenne spostrzeżenia z terenu kresowego i podkreśla. 
że tolerancja religijna, jaką odznacza się nasza organi- 
zacja jest tężyzny Związku 
Strzeleckiego na Kresach. 


doskonałem tworzywem 


Gdy w noku 1925 skończyłem 4 kl. gimnazjum 
i dalej nie mogłem się kształcić z braku środków, po- 
rzuciłem nauke wogóle i pomagałem rodzicom pra- 
cować na roli. Mając dążenie do życia społecznego 
wstąpiłem do jedynej wówiczas u nas organizacji — 
Stowarzyszenia Młodzieży Polskiej, do której to or- 
śanizaicji należałem pnawie cały rok. Jako więcej roz- 
winiętego wysłano mnie na kurs instnuktonski P. W. 
Po skończeniu kiursu z wynikiem dobrym, rozpoczą” 
łem akcję w dziedzinie p. w. i praca moja była uwień 
czona pomyślnemi wynikami, gdyż po dwóch tygo- 
dniach miałem ma zbiórce już 24 członków. 

Gdy pewnego razu na zebraniu wybierano człon- 
ków zarządu i większość zebranych wypowiedziała 
Się ze mną, wówczas patron S. M. P. ks. W. powstał 
i doniosłym głosem oświadczył, że ja będąc wyznania 
prawosławnego nie mogę być wybranym do Zanządu, 
gdyż S. M. P. jest to organizacja wyłącznie katolic- 
ka, a ja jako nie-katolik, nie mam nawet głosu na ze- 
braniach i mogę należeć do stowarzyszenia, lecz bez 
prawa głosu. 

Zabolało mnie to. Uważam siebie za patrjotę 
polskiego i jako miejscowy obywatel dużo włożyłem 
pracy w organizowaniu stowarzyszenia młodzieży. 
Nie zważając na moje wyznanie pracowałem chętnie 
wśród młodzieży. To też po zebraniu wystąpiłem 
z Š. M. P., które mnie potraktowało po macoszemu. 


Pewnej niedzieli, wspólnie z kolegami, zwołali- 
śmy organizacyjne zebranie i założyliśmy Oddział 
Związku Strzeleckiego. Było to dnia 2 lutego 1926 r. 
Od tej pory gorąco propagowałem ideę Marszałka 
Józefa Piłsudskiego i stanałem się wszelkiemi uiłami 
zwalczać S. M, P.. gdyż przekonałem się że organi- 
zacja ta ma na celu nie jednoczenie młodzieży i zgo- 
dę leoz budzenie nienawiści i rozbijanie na partyjki. 
Zwalczałem ją nie przemocą i siłą, lecz rywalizacją 
w pracy codziennej, W dwa lata po założeniu Od- 
działu mianowano mnie jego komendantem. 

Należąc przez kilka lat do Zw. Strzeleckiego 
przekonałem się i wszędzie o tem mówię, że Związek 
Strzelecki jest jedyną organizacją w Polsce wycho- 
wującą młodzież na dobrych obywateli Polski i cał- 
kowicie Jej oddanych; jest organizacją skupiającą 
w swych szeregach młodzież bez różnicy wyznania 
i narodowości (Oddział mój ma oprócz Polaków kilku 
karaimów i białorusinów); jest ongamizacją przygo- 
towującą młodzież do obrony Ojczyzny, a te marsze: 
strzelania i ćwiczenia wyraźnie o tem świadczą. Do 
Związku Strzeleckiego wstęp każdemu jest wolny, 
czy to jest żyd, litwin, białorusin. Zw. Strzelecki nie 
stawia innych warunków jak tylko ten jeden, by wstę- 
pujący do Strzelca był dobrym obywatelem Polski, 
kochającym synem swojej Ojczyzny. Innej organiza- 
cji podobnej Zw. Stnzeleckiemu nie widzę w Odro- 
dzonej Polsce i dlatego też należę do Związku Strze- 
leckiego, spełniam sumiennie rozkazy przełożonych 
i czuję się zupełnie zadowolony: że pozwolono mi no- 
sić szarą maciejówikę z orzełkiem strzeleckim. — tę 
samą, którą nosi Wódz nasz i Wskrzesiciel Polski Jó- 
zef Piłsudski i przysięgam, że z drogi wskazanej przez 
Niego nie zejdę. 

Troki, w październiku 1930 r. e 

Sergjusz Herman. 
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NAUCZYLIŚMY 


SIĘ CELOWAC! 


Pogadanki przeplatamy ćwiczeniami strzeleckiemi 


Piękne listopadowe słońce wynagrodziło nam 
deszczowe dni października. Nareszcie ćwiczenia na- 
sze mogły się odbyć na strzelnicy. 

Dużą nie jest ta nasza strzelnica. Ot, wał ztyłu, 
dwa wały z boków, rów opleciony wikliną, z drzewa 
zbite stojalki na tarcze — i to wszystko. Ledwie dwu 
strzelców naraz może na niej strzelać. 

Ale choć niebogata, jest dla nas prawdziwvm 
cudem. Pomyślcie tylko: na kawałku nieużytku sa- 
mi zbudowali ją nasi chłopcy. Czyż więc niesłusznie 
dumni z niej jesteśmy? 

Antek Gawron, Stach Górniak, Józek Wichrcow- 
ski i Jasek Pyrz jeszcze nie strzelają. Komendant 
ćwiczy ich osobno obok strzelnicy. Coś tam majstro- 
wali koło stojaka, na którym leżała wiatrówka, a 
przed nimi stała tarcza z różnemi kółkami, krzyżami 
i słupkami. 

Mnie dziś znowu przypadło strzelanie. Komen- 
dant miał kawałek białego papieru, nalepił na nim 
czarne koło i kazał nam do niego strzelać. Ale jakoś 
mi nie szło. Robiłem, co mogłem, mino to jednak 
strzały latały to tu, to tam. 

Po strzelaniu zawołał mnie komendant, a ze 
mną zawołał Franka Kuta i Maćka Srokę; przypro- 
wadził nas do tego stojaka i tak nam rzecze: 

— Patrzałem się dziś na wasze strzelanie i wi- 
dzę, że jeszcze miebardzo umiecie celować. Niby 
wiecie jak, ale jak przyjdzie co do czego, to strzały 
wam latają po całej tarczy. Musimy więc to sobie 
gruntownie przerobić, szkoda bowiem marnować na- 
boi, dopóki nie opanujecie należycie celowania. 

Otóż widzicie: jak chcecie kiedy w psa rzucić 
kamieniem, to trzeba dobrze mierzyć, inaczej kamień 
pójdzie mimo. Jeżeli chcecie piłką trałić w bramkę, 
to trzeba też dobrze obrać kierunek, inaczej bramka 
na nic. Ale pies bliski, bramka duża. Wystarczy więc 
mierzyć na oko. Tymczasem z karabinu trzeba mie- 

rzyć daleko w cel bardzo 
mały. Tem więc celowanie 
musi być dokładniejsze. 

Ażeby strzelcowi je u- 

łatwić, broń ma odpowie- 

~ dnie urządzenia. Widzicie 
tu na wiatrówce ztyłu stoi 
taki rodzaj blaszki z wycię- 
tym zębem — nazywamy go 
szczerbiną — zprzodu zno- 
wiu jest umieszczony taki 
ząb ostrzem do góry. Jest 
to muszka. 

Jeżeli teraz chcemy ce- 
lować, to musimy tak się na tę szczerbinę i muszkę 
patrzeć, byśmy widzieli muszkę w środku szczerbiny 
i na wysokości górnych jej brzegów — ot tak. 

Tu komendant wziął szczerbinę i muszkę wy- 
ciętą z papieru, położył jedno na drugim i pokazał 
nam, jak trzeba muszkę widzieć 'w szczerbinie. 

— Jeżeli teraz patrząc się tak przez szczerbinę 
i muszkę, będziemy spoglądać na tarczę, to zobaczy- 
my, że szczyt muszki wskaże nam pewne jej miejsce. 

Ot patrzcie: tam na tarczy jest taki słupek, krzy- 
żyk i coś w rodzaju dachu chałupy, ale obróconego do 


Musimy tak się na tę 
szczerbinę i muszkę pa- 


frzeć, byśmy widzieli 

muszkę w środku szczer- 

biny i na wysokości gór- 
nych jej brzegów. 


góry nogami. 
muszka. 

— Słupek! — powiedział Maciek Sroka, przyj- 
rzawszy się dobrze. 


Powiedźcie mi, na co teraz wskazuje 


— Słusznie, — powiedział komendant i ruszył 
karabin. A co teraz? 
— Koło — odpowiedziałem, bo na mnie była 


kolej. 
Również i Franek Kut zgadł odrazu. 
— Widzę, żeście zrozumieli. 
— Teraz naodwrót. 


To dobrze. 

Jeżeli chcę nakierować ka- 
rabin na cel, muszę tak go 
ustawić, bym widział musz- 
kę w szczerbinie. jak po- 
przednio i by szczyt muszki 
wskazywał cel. Chodźmy do 
tarczy, to zobaczymy. 

Przy tarczy komendant 
przyłożył swą muszkę i 
szczerbinę z papieru pod 
koło. 

Tak mamy widzieć 
muszkę i szczerbinę, jeżeli 
chcemy celować. Trzeba 
tylko uważać, by górny 
brzeg szczerbiny był zupeł- 
nie równy, ani nie prze- 
kręcony w lewo, ani w pra: 
wo, by muszka niewystawała nad szczerbinę, ani się 
w niej nie chowała, ani też nie sterczała z jednego 
boku i by nie celować gdzieindziej, niż w sam spód 
celu, inaczej nigdy dobrze nie będziemy strzelać. 

— Teraz zobaczymy, czyście dobrze to zrozumieli. 

Wróciliśmy do stojaka i komendant kazał nam po 
kolei wycelować w spód koła, poruszywszy za każ- 
dym razem karabin. Przerobiliśmy to kilka mazy i za 
każdym razem Komendant powiadał nam, cośmy żle 
zrobili. Mnie i Sroce poszło wcale dobrze, tylko Fra- 
nek Kut coś za dużo się mylił. 

Powiedział mu więc komendant, że na drugi raz 
będzie ćwiczyć razem z Antkiem Gawronem i jego 
grupką. 


Tak mamy widzieć musz- 
kę i szczerbinę jeśli chce- 
my celować. 


1) górny brześ szczerbiny nie był 

przekręcony, 2) muszka nie wystawała nad szczerbinę, 3) ani 

się w niej nie chowała, 4) ani też nie sterczała z jednego boku, 
5) i by nie celować gdzieindziej, niż w sam spód celu. 


Trzeba tylko uważać by: 
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Nam natomiast zapowiedział, że na drugi raz 
znów nam pozwoli strzelać. 

— Mam nadzieję, że tym razem strzały 
będą się już więcej trzymały kupy. 

— Będziemy się starać, Obywatelu Kórietibne 
cie, — odrzekliśmy razem. 


UWAGI DLA INSTRUKTORA: 


Nauka celowania jest pierwszą lekcją dla tych, którzy 


_ wasze 


nie umieją wogóle strzelać (wyżej przedsławiona grupa Ga- 


wrona), Jeżeli ćwiczony umie choć trochę, należy mu dać od- 
razu strzelać z wiatrówki, ażeby go zachęcić i zainteresować, 
Jeżeli zaś, obserwując to strzelanie, instruktor spostrzeże, że 
ćwiczący nie jest w celowaniu dość pewny, powinien po odsirze 
laniu przez niego serji, przerobić z nim celowanie, 

Należy więc — unikając długich wywodów  teoretycz- 
nych — objaśnić na czem polega celowanie, sprawdzić na wy- 
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celowanym karabinie, czy to zostało zrozumiane i kazać nace- 
lować karabin (wiatrówkę), położoną na stojaku, ma dany cel. 
W ten sam zresztą sposób wygląda i pierwsza lekcja dla tych, 
co zupełnie nie umieją strzelać, 

Jeżeli po kilkakrotnem powtórzeniu okaże się, że ćwi- 
czący to zrozumiał i opanował, może on na następny raz już 
atrzelać z wiatrówki, przyczem od czasu do czasu, jeżeli wynik 
strzelania okaże jeszcze niedostateczną pewność  celowania, 
mależy przerobić z nim trójkąt błędów. 

W wypadku, gdy strzelec popełnia jakiś systematyczny 
błąd (up. muszka cienka), ale celuje stale.w jednolity sposób, 
należy mimo to na następnej lekcji zezwolić ma strzelanie. 
Błąd ten bowiem będzie można usunąć potem, 

Jeżeli jednak ćwiczący celuje miejednakowo, wtedy nie 
można go dopuścić do strzelania, lecz wpierw trójkątem  błę- 
dów Lrzeba go nauczyć jednolitego celowania. 


STRZELCY W DNIU ŚWIĘTA NIEPODLEGŁOŚCI 


Święto Niepodległości odbyło się — — 
w stolicy nader uroczyście. Całe 
społeczeństwo manifestowało w 
| tym dniu swoje obywatelskie i 
państwowe uczucia. Domy pięk- 
nie były przystrojone i obficie 
iluminowane. Wielkie wrażenie 
wywierały wywieszone na ol- 
brzymiej ilości gmachów portre- 
ty Pana Prezydenta oraz Mar- 
szałka, W przeddzień uroczysto- 
ści delegacje społeczeństwa zło- 
żyły w Belwederze hołd Twórcy 
Niepodległości Państwa. Mar- 
Szałkowi Piłsudskiemu, Strzelcy, 
którzy obdarzają swojego Pierw- 
szego Komendanta Głównego 
wielką miłością, wzięli w skła- 
daniu Marszałkowi hołdów bar- 
dzo liczny udział, Zdjęcie na- 
sze przedstawia piękny pałac 
belwederski, — rezydencję Mar- 
szałka — z szeregami strzelców 
na pierwszym planie. 


W dniu 11 listopoda cała War- 
szawa zgromadziła się na placu 
Józefa Piłsudskiego, gdzie odby- 
ła się uroczysta defilada oddzia- 
łów wojskowych oraz przysposo- 
bienia wojskowego.  Defiladę 
przyjmował Pan Prezydent Rze- 
czypospolitej prof. Ignacy Moś- 
cicki w towarzystwie przedsta- 
wicieli najwyższych władz pań- 
stwowych. Przed Prezydentem 
przemaszerowało wojsko i od- 
działy przysposobienia wojsko- 
wego, z pośród których piękną 
postawą i wyszkoleniem formal- 
nem wyróżniały się kompanje 
Związku Strzeleckiego. Na zdję- 
ciu «widzimy Rompanję strzelec- 
ką ze sztandarem, a po, lewej 
stronie na trybunie Pana Prezy- 
denta. 
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GAWĘDY STRZELECKIE. 


GŁOS STRZELCA O SPRAWIE NIESTRZELECKIEJ 


Czyli nasamprzód obowiązek a potem przyjemność!... 


poniektórymi 
ongiś 


Zdawna prowadzę korespondencję z 
strzelcami, których poznałem podczas  inspekcyj, 
w charakterze inspektora głównego przeprowadzanych, 
Poglądy tych ,maluczkich', nieznanych na 
polu strzelców, ich zdrowe pomysły, umiejętność wynajdywa- 
nia lekarstwa na nieraz bardzo dokuczliwe bnlączki społecz- 
ne, wprawiał mnie w zachwyt i zdumienie, Milczałem o tem, 
bo niezawsze człowiek ma możność i... „chwyt“... do pisania, 
chyba, że ktoś, tak jak nasz Redaktor bierze człeka za m... 
i każe pisać, 


szerszem 


Witalis 
choroba, 


strzelec 
ciężka 


pisze do mnie 
ciska 


W danym wypadku 
Wrzosek i choć go w trakcie pisania 
z powodu czego styl listu jest nieco.. przejrzysty, dozwólcie, 
że go przytoczę w całości, 

„Obywatelu Muszkiecie!' — pisze oto mój korespon- 
dent, — „Niedawniej jak ze trzy lata temu, gadaliście na od- 
prawie podczas inspekcji w Żabince, że przedewszystkiem dla 
zdrowia organizacji konieczna jest karność jej członków, 
a dla samego człeka wypełnienie  „nasamprzód 
obowiązków względem państwa i społeczeństwa, a polem do- 
piero masz się zabrać do przyjemności." 


zdrowia 


A teraz kiedy oto czytam o tych awaniurach na uni- 


, wersytełach i innych uczelniach wyższych naszej młodzieży 
akademickiej, która niby jest, czy powinna być chlubą i du- 
mą naszego narodu, spodziewaną jasną przyszłością kraju, 
następcami naszymi w pracy dla dobra Ojczyzny, to nie mogę 
się dość nadziwić, że tej młodzi brak jest wszelkiego posza- 
nowania i karności dla swoich wychowawców, dla władzy, 
której powaga naukowa daleko przecież jest wyższa, niż np. 
naszego wójta albo sołtysa, w życiu samorządowem gminy 
wiejskiej, aczkolwiek tak jedna jak i druga jest wybierana 
i ma prawo wewnętrznego stanowienia o sobie. 

Gdzie jest ta karność ob. Muszkiecie, którą żeście nam 
tak łopatą do głowy wpychali i na której podobno... porzą- 
dek w świecie stoi? 

Mówcie! 

Zresztą niechiam,. wiem, że zawsze wykręt znajdzie- 
cie, że fo niby są studenty, ludzie wyższe... wykształcone, to 
im więcej wolno. Bo jakby np. my tak tutay w Żabince taką 
rzecz zrobili, to nie wiem czyby wstawiennichwo naszego wój- 
ia, czyli po uniwersytecku — rektora, u komendanta poste- 
runku, co pomogło, 

Ale powiedzcie mi obywatelu iMuszkiecie, co to znaczy, 
że ci najbardziej awanturujący się akademicy, zostali w pra- 
wach swoich zawieszeni i w związku z tem za karę mają być 
powołani do wojska... 

Jakże to?.. Od kiedy to do wojska polskiego powołuje 
się ludzi jakoby za karę. Więc służba narodowa, to kara, 
więc Wojsko Polskie to dom poprawy, czy co? 

To niby tak dalece się idzie na rękę poniektórym, że 
zamiast ich brać do wojska w swoim czasie, pozwala im się 
nasamprzód zdobywać naukę, a dopiero jak się awanturuje 
i nie uczy, dopiero do wojska? 

Dziwuję się ja i inni ludzie — strzelcy morowi i ci co 
sługiwali w wojsku i ci co dopiero mają iść.. że się takie rze- 
czy olo w Polsce mówi. 

Więc też trudno jest znowu zrozumieć wasze nauki o- 


bywatelu inspektorze, gdzieście gadali, że naprzód obowiązek 
a potem przyjemność... Bo tu wychodzi naopak, że naprzód 
przyjemność, a więc zbiłjanie po wiele lat bąków na brukach 
siołecznych — niby ucząc się, awanturowanie się, bójki i temu 
podobne hece.. międzynarodowe, a potem dopiero wojsko, 
czyli obowiązek... i lo, jak za karę. 

Nie obywatelu! .. na to niema zgody. I albo wy nas 
bujacie, albo my jesteśmy tak dalecy od zrozumienia praw 
i obowiązków obywatelskich, że nijak tego stanu rzeczy nie- 
pojmujemy. 

Wytłumaczcie!" 

Podpis: W, Wrzosek, st. strzelec z Żabinki, 


Co mam tłumaczyć? Wrzosek ma rację od początku do 
końca. Gorzej, bo przykład jest zaraźliwy, jeszcze gorzej, bo 
ten przykład wskazuje na nierówności społeczne, na specjal- 
ne przywileje, na pewne prawa bez obowiązków. 

Idąc tedy po myśli obywatela Wrzoska proponuję: 

1) Uczeń szkoły średniej, po maturze — marsz nasam- 
przód do wojska, a potem rób co chcesz, 

2) Uczeń, który skończył szkołę średnią przed wiekiem 
poborowym, o ile nie zgłasza się na ochotnika, a chce iść na 
wyższą uczelnię i olfrzymać odroczenie aż do końca studjów, 
powinien: 

a) należeć obowiązkowo do Strzelca lub 
wet do jakiegoś bezpłciowego „p. w. , boć to zawsze 
niż korporacyjna anarchja, 

b) o ile się raz i drugi „zleje“ z egzaminów — odebrać 
mu przywilej kończenia nauki przed służbą wojskową, 


choćby na- 
lepsze 


Zysk dla społeczeństwa, nauki i państwa byłby po- 
dwójny: 

1) służba wojskowa przed pójściem na uniwersytet bez- 
warunkowo zdyscyplinuje młodzieńca, wyrobi w nim, jako 
w podchorążym i aspirancie oficerskim, poczucie honoru, od- 
powiedzialności za swoje czyny, a przedewszystkiem wzmocni 
go przeciw wywrotowej i antypaństwowej polityce partyjnej, 
Choć w mniejszym stopniu, lecz również to samo młodzieniec 
uzyska przez obowiązkowe należenie i ćwiczenia w Strzel- 
cu lub w „p. w.*, 

2) młodzieniec przyciśnięty obowiązkiem „niezlewania” 
się przy egzaminach i zajęty ćwiczeniami, będzie musiał wię- 
cej czasu poświęcać nauce, więc nie będzie taki pochopny do. 
wierzgania i awanturowania się na ulicach miast i stawać się 
przedmiotem zainteresowania policji, sądów i.. kozy oraz 


służyć złym przykładem dla młodzieży szkół średnich i tej 
tam dalej pozaszkolnej, która ruszona ze swoich posad: kar- 
ności, pojęcia prawa i obowiązku względem państwa, 
przynieść daleko więcej kłopotu iczynnikom rządzącym, 
brewerje rozwydrzonych politycznie.. obwiepolaków, 


Muszkiet. 


może 
niż 
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Chyba każdy Strzelec zdaje sobie doskonale 
sprawę z tego, do czego służą skrzydła samolotu. 
Fachowiec nazywa je często płaszczyznami nośnemi, 
a nazwa ta wyjaśnia w zupełności cel i przeznacze- 
nie skrzydeł. Na nie bowiem działa bezpośrednio po- 
wietrze, unosi je i uniemożliwia runięcie samolotu 
w przepaść. Im większa jest powierzchnia skrzydeł, 
tem większe jest oparcie samolotu o prąd powietrz- 
ny, równocześnie jednak tem większy też jest opór, 
utrudniający uzyskanie wielkich, rekordowych pręd- 
kości lotu. 


">" 


Samolot Rosjanina Mak- 
Widoczne jest 
służące do 


honina. 
urządzenie, 
zmiany rozpiętości skrzy- 


deł, 


Z wspomnianych dwóch względów korzystne 
są dla samolotu wielkie skrzydła przy starcie, oraz 
przy lądowaniu, to jest wtedy, gdy prędkość ruchu 
jest niewielka, Odwrotnie, w czasie samego lotu, 
wielkie skrzydła przeszkadzają. Praktyka aeronau- 
fyczna wysunęła więc problem budowy samolotów 
o zmiennej rozpiętości skrzydeł. Samolot taki w 
chwili startu mógłby przy maksymalnie rozwinię- 
tych skrzydłach już przy małej stosunkowo  pręd- 
kości wznieść się w powietrze, a później w czasie 
lotu celem uzyskania większej chyżości odpowie- 
dnio zmniejszać rozmiary skrzydeł. 

Niezwykły taki aeroplan został już skonstruo- 
wany przez Rosjanina Makhonina. Zagadnienie o- 
siągnięcia zmiennej rozpiętości skrzydeł Makhonin 
rozwiązał w ten sposób, że nadał im kształt dają- 
cych się wsuwać jedna w drugą pochew, przypo- 
minających składane rury lunety. Samolot według 
doniesień zagranicznych pism lfachowych odbył już 
pierwsze loty i miał wykazać się doskonałą spraw- 
nością. 

Trzeba jeszcze wspomnieć, że „samolot telesko- 
powy“ specjalnie nadaje się do lotów w bardzo 
wielkich wysokościach, a nawet do lotu w — strato- 
sferę. Mala gęstość powietrza w wyższych  regjo- 
nach atmosfery sprawia, że skrzydła samolotu nie 
znajdują tam dostatecznie wielkiego oparcia. NM 


wysokości 10 lub kilkunastu nawet kilometrów za- 
chodzi więc konieczność korzystania z samolotu 
o bardzo wielkiej rozpiętości skrzydeł, samblotu 


mało odpowiedniego do lotów na niższych, wysoko- 
ściach. Aeroplan Makhonina jest oczywiście naj- 
lepszem rozwiązaniem problemu samolotu  strato- 
siery. 


CZEKAJĄ NAS WIELKIE NIESPODZIANK. 


„.zać problem lotu w 


Niezależnie (a może jednak w ścisłej łączności) 
od Rosjan Niemcy budują specjalny aeroplan stra- 
tosteryczny, zapomocą którego zamierzają rozwią- 
największych wysokościach 
z średnią prędkością 600 do 1000 kilometrów na go- 
dzinę. Nie ulega wątpliwości, że i ten samolot zao- 
patrzony będzie w teleskopowe skrzydła. Obecnie 
Niemcy nie publikują żadnych szczegółów, dotyczą- 
cych budowy tego nowego arcydzieła techniki, 
zamierzając prawdopodobnie dzieło swe wykorzy- 
stać dla celów — nietylko pokojowych. 

Znajdujemy się więc w obliczu nowego prze- 
wrotu techniki lotniczej. Podniebne szlaki w nie- 
dalekiej przyszłości przesunięte zostaną o kilka ki- 
lometrów wyżej, a nasza komunikacja lotnicza, dziś 
już bynamniej nie grzesząca powolnością, dozna 
znacznego jeszcze przyśpieszenia tempa. 

Ciekawą jest okoliczność, że samolot teleskopo- 
wy nasunął już Amerykanom pomysł skonstruowa- 
nia aeroplanu - łodzi podwodnej! Odpowiedni pro- 
jekt opublikowany został na łamach pisma „Modern 
Mechanics“. Skrzydła dziwnego mieszańca dałyby się 
niemal zupełnie złożyć, śmigła odśrubować, kadłub 
zaś zaopatrzony w śrubę okrętową, byłby skonstruo- 
wany jak łódź podwodna. Pomysł może jeszcze dziś 
niewykonalny, zasadniczo jednak zupełnie możliwy. 
zwłaszcza jeśli technika lekkich, a równocześnie 
wytrzymałych metali uczyni dalsze postępy. 

Czekają nas jeszcze wielkie niespodzianki 


w dziedzinie postępu aeronautyki! 
Dr. F. Burdecki. 


WIOSNĄ I LATEM bieżącego roku stcsowano w Ame- 
ryce, Holandji i Anglji z nadzwyczajnym sukcesem elektrycz- 


ność do — walki ze szkodnikami drzew owocowych, W tym 
celu każde drzewo zamieniono na pewnego rodzaju krzesło 
elektryczne. Prądy o napięciu 110.000 woltów  przepiywały 


przez korę drzew i zabijały radykalnie wszelkie robactwo. 
W Holandji rolnicy czynią próby nad zasłosowaniem tego no- 
wego arcytechnicznego środka walki do niszczenia jajek 
szkodników. 

OZDOBY Z KOŚCI SŁONIOWEJ znane były ludziom 
już w najdawniejszych epokach historycznych, a nawet w cza- 
sie dziejów  przedhistorycznych, Znaleziono naprzykład o- 
szczepy krzemienne, zaopatrzone w ostrza, wyrobione z kości 
słoniowej. Dostarczycielem tego materjału zdobniczego nie 
był prawdopodobine gatunek dziesiejszych słoni, lecz ma- 
muty z końca epoki lodowej, W  piramidach egipskich od- 
kryto niesłychanie subtelnie wyrzeźbione łigurki i ozdoby, 
będące własnością urodnych egipcjanek z przed 3000 laty. 
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Zima polska jest kapryśna. Raz śniegu za du- 
żo, drugi raz nic. Aby więc każdą szczyptę śniegu 
wyzyskać, należy się zawczasu do narciarstwa przy- 
gotować, bo nie wiadomo, czy lada dzień śnieg nie 
spadnie. Przygotowanie to polega na przysposobie- 
niu sprzętu i ekwipunku, a również — co niemniej 
jest ważnem — na przygotowaniu osobistem. 


Piszę tutaj praktycznie i przyjmuję bardzo 
skromne środki, jakiemi narciarz  rozporządza. 
A więc sprzęt i ekwipunek: przedewszystkiem nar- 
ty, trzeba je mieć. Leżały przez lato na strychu — 
złożone i napięte na klockach, aby formy nie straci- 
ły. Na ślizgach (powierzchnia ślizgowa, dolna pło- 
zy) widać przejścia ostat- 
niej zimy: krawędzie wy- 
szczerbione, zackrąglone: 
powierzchnia zbrużdżona, 
a może nawet gdzieś pęk- 
nięte. 

Co robić? " Pęknięcia 
ściąśnąć klamerką, zbić 
gwoździkiem. Ślizg pocią- 
śnąć parę razy gładzi- 
kiem (hebel), przez zebra- 
nie spodów wyjdą również 
krawędzie. Wyrównać 5 
szkłem i papierem zdzier- e Pag ZY. 


PORT I WYCHOWANIE FIZYCZNE 


PRZYGOTOWUJEMY SIĘ 
SEZONU NARCIARSKIEGO 


obi ca E 
7? 


pożyczy. Obowiązkiem jednak każdego, który chce 
porządnie jeździć, jest posiadać własne narty. 
Chcesz mieć narty tanim sposobem na przyszłą zi- 
mę, musisz już teraz o tem myśleć. Oglądnąć się za 
jesionem, brzozą wokół domu, u sąsiada albo za 
deską. Roku potrzeba, aby drzewo dostatecznie 
wyschło, abyś mógł narty sam u siebie sporządzić. 
Sztuka nie jest i dużo także nie kosztuje. Ale to już 
inny temat. 


Najważniejszą częścią ekwipunku to buty; ja- 
kieś solidne trzewiki — nie płytkie. Okuć skraje 
podeszwy w miejscu styku ze szczęką blaszką dość 
grubą, aby pod naciskiem się nie wygięła, z tyłu na 
obcasie wbić gwoździk, 
który zapobiegnie obsuwa- 
niu się rzemienia okolnego. 
Przystosowanie buta do 
więźby zależy zresztą od 
rodzaju posiadanej więź- 
by. A potem cały but ob- 
myć i w całości dobrze wy- 
smarować czystym tłusz- 
czem pomieszanem z para- 
finą (rozpuszczoną w ben- 
zynie — ostrożnie z o0- 
śniem). Podeszwę zapoko- 
dtorwiać. Na but sporządzić 
pokrowiec z płótna twar- 


nym, krawędzie lekko 
przytępić. Jeśli lakier 
z wierzchu zdarty, usunąć 
do reszty, pociągnąć za- 
prawą (,bajcem'), a na to 
pokostem, albo też wprost 
kilkakrotnie pokostem. Tylko wierzch i boki płozy. 
W ślizgi wetrzeć na gorąco olej lniany, pendzlem 
lub szmatką, kilka razy do zupełnego nasycenia 
drzewa. A po całkowitem wyschnięciu pociągnąć 
znowu na ciepło eterem drzewnym i to także czę- 
ściej. Opatrzyć również więźby: pozszywać rze- 
mienie, naprawić sprzączki, w razie jeśli więźba na- 
śrubowana na płozę siedzi luźno, odjąć, dziury po 
śrubach drzewnych zabić naklejonemi kotkami 
i wkręcić śruby zpowrotem, przedtem je lekko wa- 
zelinując. Części żelazne więáby natłuścić. Kijek 
pęknięty wymienić raczej w pobliskim lasku na no- 
wy: leszczyna najlepsza. Przez dziurkę pod wierz- 
chołkiem kijka przewlec sznurek i związać, aby 
utworzył pętlę, przez którą można wsunąć dłoń. Ta- 
lerzyk przyczepić za pomocą 'śwoździa ze isłarego 
kijka. Od dołu kijka wbić gwóźdź i odpiłować 
główkę, a kijek okręcić w tem miejscu drutem, aby 
grot mocno siedział.  Przetarte łączenia talerzyka 
naprawić, uzupełnić, Kijek sim zapokostować. 


zadań 


Sprawne wykonanie 


Gorzej jest, jeśli nart wogóle niema, a na kupno 
nowych nas nie stać. Zima przepadła, chyba że kto 


ćwiczeń p. w. ułatwia umiejętność jazdy na nartach. 6 ludzi 
bez specjalnego trudu ciągnie pod górę c. R. m, 
sztuk amunicji, wagi 150 kg. 


dego, nieprzemakalnego 
(brezentu). Pokrowiec ten 
przykrywa but zwierzchu. 
Krój zależny od używanej 
więżby. 

Jeden garnitur bielizny letniej i jeden ciepłej. 
Jedna para skarpetek cienkich, jedna grubych z pa- 
pierem w pośrodku. Zamiast skarpetek mogą być 
onuce. Spodnie obszerne, długie, owinąć na cholew- 
ce buta krajką z sukna lub płótna, aby nie dopuścić 
śniegu do buta. Bluza obszerna, jak i spodnie z ma- 
terjału gładkiego, zapinana w razie potrzeby pod 
szyję. Kieszenie zapinane (także przy spodniach) na 
guziki. Szalik na szyję. Czapka zakrywająca uszy, 
łapawice (rękawice dwupalcowe) dopełniają umun- 
durowania narciarza, 


bojowych w czasie zimowych 


i 2304 


Ponadto plecak, nieco przyborów do mycia i je- 
dzenia umożliwią swobodne, bez obawy przemarznię- 
cia, poruszanie się nawet na większych odległościaci: 
od domu. 

A teraz konieczna zaprawa osobista, aby nie tré- 
cić czasu z chwilą nasłania śniegu, na oswajanie się 
z nartami, na przypominanie sobie poszczególnyc 
elementów jazdy, na mozolnie zaprawianie ciała do ru 
chów i wysiłków na nartach. Zaprawa ta zwana suchą 
zaprawą, bo bez śniegu, składa się z zaprawy: 
a) w miejscu i b) w ruchu. Zaprawa w miejscu po” 
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lega na wykonywaniu z nartami przypiętemi ruchów 
w miejscu, przypominających ruchy narciarza w jeź- 
dzie, względnie części składowych, pomocniczych 
tych ruchów. Będą to przeważnie ćwiczenią równo- 
ważne i gibkości. Spis takich ćwiczeń można znaleźć 
w każdym podręczniku narciarskim, który zapewne 
oddział posiada. Wypisać sobie kilka z każdej gru- 
py na każdy okres. Najkorzystniej naturalnie, jeśli 
zaprawę tę robi oddział wspólnie, raźniej to idzie. 
Ćwiczyć około dwóch miesięcy przed śniegiem. Dwa 
razy w tygodniu po 30 minut. Każdą lekcję kończyć 
zrazu marszami naprzełaj przeplatanemi biegami, 
a potem biegami, z marszem od czasu do czasu. Po 
dwóch tygodniach biegać i maszerować z kijkami. 
Zacząć od tempa wolnego i jednego kilometra. Prze- 
chodzić stopniowo do 5 km., poczem zwiększyć tem- 
po i przejść na wolniejsze, zwiększając dystans do 
10 km. aby w ostatnich dwóch tygodniach podnieść 
tempo i na tym dystansie. Kijkami pracować, odbi- 
jając się naprzemian lub: jednocześnie co parę 
kroków. 

Odległości te nie są ilością stałą, receptą nieza- 
wodną w tych wymiarach dla wszystkich: zależą 
przedewszystkiem od danych fizycznych. Wysilać się 
tylko do pierwszego potu, nie doprowadzać do za- 
dyszki, starać się jednak złapać „drugi oddech”, 
przeciętne tempo dla odległości, na jakie organizm 
w danej chwili stać. 

Postulatem głównym pozostanie: tak dostrajać 


wysiłek, aby się w następnych dniach czuć nieprze- 


męczonym, lecz lekko i mile znużonym, rozruszanym. 
W razie przemęczenia zwolnić tempo następnej lekcji 
i skrócić dystans wzgl. nawet zrobić przerwę ty- 
$odniową. 

Tak przygotowany narciarz już od pierwszego 
dnia spędzonego na nartach będzie w pełnej formie 
narciarskiej, jazda na nartach dla wykonania zada- 
nia bojowego w czasie ćwiczeń p. w., czv turystyczna 
krajoznawcza, czy też po odpowiednim treningu 
w zawodach będzie dla niego nie mordęgą, ale praw- 
dziwą przyjemnością, połączoną z pożytkiem dla 
zdrowia i tężyzny fizycznej. 

A narciarstwo tak rozsądnie potraktowane — 
musi odegrać w wychowaniu fizycznem masy wcale 
niepowszednią rolę. Co bowiem robić w zimie dla 
swego ciała, aby do cna nie skapiało, jeśli się nie ma 
sali, albo lodu, czy wzorem naszych dziadków spę- 
dzać ją pod piecem. Nie — tylko na narty: one nam 
otworzą naoścież wrota przyrody zimowej, która ma 
swoiste i nieprzeparte uroki. 

zw. 


NAJWAŻNIEJSZE 
WYDARZENIA SPORTOWE 


ZE SPOTKAŃ LIGOWYCH, Ostatnie gry nie zmieniły 
Pozycyj na czele Ligi. Pierwszego miejsca Garbanni nikt już nie 
może odebrać, Ostatniej niedzieli zadecydowane raczej zostało, 
kto będzie miał nieszczęście spaść do klasy A, bo jak wiado- 
mo corocznie taki wypadek zachodzi, że ostatni w tabeli z 12 
ligowych klubów musi opuścić jej szeregi, by na jego miejsce 
mógł wejść do tabeli najlepszy zespół kl. A, Nieprzyjemny los 
spotkał w tym wypadku lwowską Lechję, która po rocznym po- 
bycie w Lidze musiała opuścić jej szeregi, a natomiast na jej 


miejsce wszedł 22 pp, mistrz kl. A; Ostatniej niedzieli roze- 


grano tnzy mecze ligowe, które dały następując wyniki: War- ` 
szawianka — Warta 2:1, Pogoń — Lechja 3:0, Czarni — Ruch 
1:0. Do końca rozgrywek ligowych pozostało jeszcze 7 spot- 
kań, Niektóre z nich zadecydują jeszcze o dalszych miejscach 
tabeli ligowej, 


BIEG NAPRZEŁAJ OŚRODKA W, F. W WARSZA- 
WIE, Trzy klm, bieg naprzełaj ośrodka W, F. w stolicy przy- 
niósł indywidualne zwycięstwo Puchalskiemu z Legji, Drużyn- 
wo pierwsze miejsce uzyskał zespół szkoły budowlanej, drugie 
Zw. Strzelecki — Warszawa. Dalsze miejsca przypadły in- 
nym klubom sportowym. 


STRZELCY. POZNAŃSCY ZDOBYWAJĄ TRZECIE 
MIEJSCE W TURNIEJU GIER SPORTOWYCH W POZNA- 
NIU. W rozgrywkach o mistrzostwo jesienne Poznania zespół 
miejski Strzelca w Poznaniu uzyskał trzecie miejsce przed 
czas ob; 


A, Z, S. i Wartą. Zespół trenował przez pewien 
Grzechowiak, który przebywał ostatnio na urlopie w Poznaniu. 


„W X ROCZNICĘ I POWSTANIA ŚLĄSKIEGO". 


Nakładem Korpusu Kadetów Nr. 1 we Lwowie ukazała 
się wspaniała księga pamiątkowa p. t. „W X Rocznicę II-go 


Powstania Śląskiego". Na wydawnictwo poświęcone pamięci 
bohaterskich kadetów - powstańców, uczestników II-go po- 
wstania śląskiego złożyły się artykuły omawiające ideologję 


Korpusu, wspomnienia i opisy walk o wyzwolenie Śląska oraz 
udziału lwowskich kadetów w IIl-ciem Powstaniu, dzieje Kor- 
pusu, przegląd wyszkolenia i stanu obecnego, wreszcie szkice 
z pracy społecznej w Korpusie Kadetów staty- tyka 
i głosy prasy. 

Wydawnictwo niezmiernie ciekawe, bogato ilustrowane 
i obrazujące doniosły dla państwa odcinek pracy, obejmującej 
przygotowanie przyszłego korpusu oficerskiego — zasługuje 
na tem większą uwagę strzelców, że z niego dowiedzieć się 
mogą o pokrewieństwie ducha tych dwu szkół wychowania o- 
bywatelsko - żołnierskiego, jakimi są Korpus Kadetów i Zwią- 
zek Strzelecki. 

Jeden jest jeszaze ważny moment, który powinien skło- 
nić każdego instruktora strzeleckiego do zaznajomienia się 
z wydawnictwem. Jest nim pamięć roli, jaką odegrał Związek 
Strzelecki w przeprowadzaniu i technicznem przygotowaniu 
całej akcji ucieczki kadetów lwowskich do II-go Powstania. 
W artykule ppłk. A. Łukasiewicza pod tytułem „Udział ka- 
detów lwowskich w  IIl-cim powstaniu śląskiem* wyraź- 
nie powiedziano, że pewna część kadetów pozostawała pod 
wpływem konspiracyjnej roboty Związku Strzełeckiego. W ar- 
tykule zaś ppor. A. Klausała p. t, „ Wspomnienia” czytamy, 
że „Związek Strzelecki ofiarował się bez zastrzeżeń awerbo- 
wać jak największą ilość oficerów i szeregowych i zobowiązał 
się zaopatrzyć ich w cywilne ubrania i fundusze 
Na podstawie 


oraz 


na drogę”. 
on dalej — „od 
chwili zawarcia umowy ze Związkiem Strzeleckim we Lwowie, 
prawie codziennie przyjeżdżały ze Lwowa transporty ochote 
ników, pierwszorzędny, jak się okazało, materjał żołnierski”, 


tego porozumienia — pisze 


Już choćby dlatego, by się dowiedzieć o tej poważnej 
a nieznanej służbie strzeleckiej, warto zapoznać się z wyda- 
wnictwem, które wspomina braterstwo strzelców z kadetami, 


J. K: 


10 SAER EMES 
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ODDZIAŁY STRZELECKIE OBCHODZIŁY 
UROCZYŚCIE ŚWIĘTO NIEPODLEGŁOŚCI . 


W dziedzinie sprężystości naszego aparatu ko- 
respontiencyjnego doszliśmy już ostatnio do znacz- 
nych wyników. Miło nam zakomunikować, że coraz 
częściej Korespondenci nasi nadsyłają swoje spra- 
wozdania natychmiast po odbytych na ich terenie 
imprezach. Jeśli chodzi o uroczystości listopadowe, 
to i tutaj mamy do zanotowania wielką sprawność. 
Trzynastego b. m. mieliśmy już korespondencje z ob- 
chodów, które odbyły się przed dwoma dniami. Jed- 
na z nich miała nawet łotogratję. Do takiej spraw- 
ności winni dojść wszyscy nasi Korespondenci, wte- 
dy bowiem pismo nasze będzie jeszcze żywsze i jesz- 
cze ciekawsze. Dla przykładu podajemy miejscowo- 
ści, z których Korespondenci nasi świetnie wywiązali 
się ze swcich, dobrowolnie na siebie włożonych obo- 
wiązków: Kraków (ob. Krawczyk), Łódź, Międzyłęż, 
Starogard, Jędrzejów (ob. Lesiak), Kowel, Prużana, 
Ostrów k. Baranowicz, Podłęż (ob. Tarczyński), lłża 
(ob. Faliński), Laski Murowane (ob. Szczygieł), oraz 
Różniatów (ob. Denenfeld). Wzorujmy. się na ich 
przykładzie! 


W KOWLU po wysłuchaniu mszy św.,, którą odprawił 
ks, prałat Tokarzewski, w nowym kościele — pomniku, kom- 
panja strzelecka ze sztandarami pod dowództwem komp, L. 
Łucejki oraz oddział żeński Z, S. pod dowództwem komendant- 
ki oddziału żeńskiego ob. Karwowskiej przedefilowały przed 
przedstawicielami władz państwowych i wojskowych. Miejsco- 
wy oddział Zw. Strzeleckiego wystawił wartę honorową przy 
pomniku Nieodległości Kompanja Zw, Strzel. składająca się z 
oddziałów „Państwowa Fabryka Wyrobów Tytoń,', Państw. 
Rozlewnia Spiryt.' i oddział Kowel (przedpoborowi), należy- 
cie wyszkolona i umundurowana prezentowała się doskonałe. 
Liczyła 86 ludzi dobranych, rosłych, gdyż z mniejszych sf»1mo- 
wano oddzielny pluton, który wystawił wartę honorową. O $£. 
17 oddział P. W, i W. F. zorganizował piękną akademję w 
świetlicy strzeleckiej, na którą złożyło się przemówienie pre- 
zesą oddz, dyrektora Wagnera, odczyt komp. Sltowrońskiego 
i część koncertowa, Po akademii odbyła się zabawa strzelec- 
ka. O godz. 19 odbyła się ogólna akademja dla całego społe- 
czeństwa, zorganizowana częściowo przez Źw, Strzelecki, w 
której wzięli udział strzelcy oddz, Kowel i strzelczynie, Uro- 
czystość mimo deszczu i błota wypadła doskonale. Strzelcy 


Kompanja Z. S. Kowel, należycie wyszkolona i umunduro- 
wana prezentowała się doskonale na święcie 11 listopada. 


swą dziarską postawą, wyszkoleniem i umundurowaniem, 
zwracali na siebie stałe uwagę publiczności Po defiladzie ko- 
mendant pow. Z, S. podziękował kmdtom oddziałów, prezesom 
i strzelcom za ofiarną pracę w dziedzinie pomnażania sil o- 
bronnych kraju. 


* 
* * 


W ŁODZI w dniu 10 b. m, odbyła się staraniem zarzą- 
du grodzkiego Z. S, uroczysta akademja strzelecka, poświęco- 
na uczczeniu 13-ej rocznicy odzyskania niepodległości państwa, 
Akademja odbyła się przy przepełnionej sali i miała przebieg 
imponujący. Akademję zaszczycili swą obecnością: gen, Mała- 
chowski d-ca O. K, IV, prezes T-wa Przyjaciół Z. S, b mini- 
ster inż, Tołłoczko, wicewojewoda Kirtiklis, Okr. Urz, WF. 
i PW. z mjr, Ulatowskim na czele i mjr. Nawrockim, Zarząd 
Okręgu z prezesem Kucharskim i wiceprezes Karnawalskim na 
czele, Kmda Okręgu z kpt. dypl, Plutą - Czachowskim na cze- 
le, starosta Rzewski, poseł Wolczyński, prezes zarządu grodz- 
kiego ppłk, dypl. Walawski. Imponującą tę uroczystość rozpo- 
częto hymnem narodowym, petzem sekretarz zarządu Okręgu 
mjr, Janowski wygłosił piękne przemówienie okolicznościowe, 
podkreślając zasługi Komendanta dla odzyskania i utrwalenia 
niepodległości, W dalszym ciągu programu wystąpił mieszany 
chór strzelecki pod dyrekcją prof. Białobrzeskiego, który wy- 


'konał wiązankę pieśni legjonowych, Bardzo frapującym ewe- 


nementem był występ chóru im Moniuszki pod dyr. posła 
Wilczyńskiego oraz deklamacje artysty Teatru Miejskiego i po- 
pisy zespołu mandolinistów-strzelców. Tańce plastyczne szko- 
ły Paszkówny zakończyły bagaty program. Całość wypadła 


bardzo uroczyście i wywarła głębokie na słuchaczach wra- 


żenie, 
* * 
* 
W MIĘDZYŁĘŻU w pow. Gniew oddział Związku 
Strzeleckiego obchodził dnia 8 listopada b, r. uroczystość 
13 - lecia Święta Niepodległości Na obchód złożyły się: 


wspólny wymarsz zwarlym oddziałem na nabożeństwo do w, 
Garnca, popołudniowe zawody strzeleckie, wieczorem pochód 
2 p>chodniami przez wieś na salkę p. Bałdowskiego, który po- 
budził i ściągnął ludność na przedstawienie amatorskie Sztu- 
kę pod tyt „Legjoniści* odegrali tamt., członkowie Strzelca 
bez zarzutu. 


k * 
+ 


W KRAKOWIE 13-ta rocznica Niepodległości była ob- 
chodzona w niezwykle uroczystym i radosnym nastroju. Już 
w wigilję wielkiego święta przybrał gród podwawelski odświę- 
tną szatę, a na jego placach i ulicach falują tłumy publiczności, 
Na obliczach wszystkich przechodniów maluje się radosne oży- 
wienie i pełna świadomość przeżywanych uczuć. Wszak żyje- 
my już 13 lat w wolnej i ziednoczonej Rzeczypospolitej, O godz. 
14.30 odbyła się uroczysta alcademja, unządzona staraniem 
Komit, Prac, Kolej., a o godz. 17-tej uroczysty wieczór dla żoł- 
nierzy garnizonu krakowskiego w Domu Żołnierza Polskiego. 
Wieczorem tego samego dnia zebrały się przed Główną Stra- 
żnicą Wojskową orkiestry wojskowe i cywilne, Punktualnie 0 
godz. 18-tej rozległ się hejnał z wieży świątyni Marjackiej, któ- 
ry dla orkiestr był sygnałem do odegrania pobudki, Wkróice 
też ulice Krakowa rozbrzmiały dźwiękami orkiestr, którym 
towarzyszyły niepnzejrzane szpalery publiczności. Ranek 11-50 
listopada, mglisty i pochmurny, jednak mimo wczesnej jeszcze 
pory ruch na ulicach bardzo duży. O godz, 9-ej ramo odbyło 


dą 
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się uroczyste nabożeństwo w Katednze na Wawelu, celebrowa- 
ne przez ks. biskupa Rosponda, w którem wzięli udział przedsta 
wiciele władz cywilnych i wojskowych z woj. dr, Kwaśniewskim 
id-cą O, K, V gen. Łuczyńskim na czele, Wnętrze katedry 
wypełniły po brzegi tłumy publiczności, Podczas nabożeństwa 
pieśni chóralne wykonał chór „Echa z współudziałem orkie- 
stry 20 p, p, Z, K. Po skończonem nabo- 
żeństwie odbyła się o godz. 11-ej pod Bar 
bakanem wielka rewja załogi krakowskiej 
i oddziałów p w. i w, Í, która wywołała 
niezwykły w swej sile żywiołowej en.uz- 
jazm u licznie zebranych widzów, Na 
specjalnie wzniesionej trybunie zajęli ho- 
morowe miejsca reprezentanci władz i spo 
łeczeństwa, $eneralicja i korpus oficerski 
— oraz ogromne tłumy publiczności, któ- 
ra zaległa gęstemi szpalerami chodniki na 
przestrzeni od ul. Straszewskiego do ul, 
Lubicz, Tłumy niecierpliwie oczekują 
pierwszych oddziałów defilujących, Po od 
działach wojskowych przed Panem Wo- 
jewodą dr, Kwaśniewskim i D-cą O K, V 
Panem gen, Łuczyńskim defiluje jako 
pierwszy — bataljon Związku Strzeleckie 
go garnizonu krakowskiego z orkiestrą. 


Orkiestra 


gimnazjum św. Jacka, 
czona w dniu święta Niepodległości ba- pożarna, oraz przedstawiciele władz z p. 
starostą na czele, przedstawiciele urzę- 


onowi strzeleckiemu Kraków przez dyr. 


łeczeństwa, w której zapraszał całe społeczeństwo m, Staro- 
gardu i okolicy oraz organizacje społeczne do wzięcia udziału 
w uroczystości i do udelkorowania domów w dniu tym chorą- 
świami o barwach narodowych, Dnia 10 o godz. 19-tej odbył 
się uroczysty capstrzyk, który przeszedł ulicami miasta, kon- 
certując przed Starostwem, a na zakończenie na rynku został 
odegrany hymn narodowy. Udział w cap- 
strzyku wziął: szwadron 2 p, szwoleżerów 
wraz z orkiestrą oraz 2 komp. umunduro- 
wane i uzbrojone Związku Strzeleckiego 
również z własną orkiestrą na czele Po- 
chodnie do capstrzyku dostarczyła miej- 
scowa straż pożarna, Capstrzyk wypadł 
imponująco. Dnia 11 listopada przeważnie 
wszystkie domy były udekorowane cho- 
rąśgwiami o barwach narodowych, O godz. 
10-tej odbyła się na rynku msza polowa, 
celebrowana przez ks kapelana tut, pa- 
rafji wojskowej. W nabożeństwie wzięły 
udział: 2 p. szwoleżerów, Związek Sirze- 
| lecki, KPW,, Tow Powstańców i Wojaków, 
| Kochorowo, Stadnina Państwowa, P, W, 
uży- Pocztowe, harcerze, hufce szkolne, straż 


W skład baonu wchodziły 2 kompanie eta Okrzańskiego. dów, delegacja Oficerów Rez. w mundu- 
towe piesze, szwadron konny ZS, im ppłk. rach, delegacja Związku byłych Ucze- 
Beliny - Prażmowskiego oraz etatowy pluton strzelczyń z  stników Powstań Narodowych, delegacja Ogólnego Związku 
Państw. Zakł. Umund, Defilada bataljonu wypadła niezwykle Podoficerów Rez. Rzeczypospolitej Polskiej, oraz wszystkie 
sprawnie — a publiczność nagrodziła go głośnem: oklaskami. szkoły i tłumy publiczności. Po nabożeństwie odbyła się defi- 


Za strzelcami defilowały z werwą szeregi harcerzy i harcerek, 
p. w, kolejarzy i pocztowców — a dalej: Związek Rezerwistów, 
Zw. Legjonistów i innych. Ogółem defilada i prezentacja defi- 
lujących wypadła bardzo dobrze, Po tej części uroczystości, 
odbyfa się w dużej sali kino - teatru „Uciecha” uroczysta Aka- 
demja, urządzona staraniem zarządu i komendy miasta i powia- 
tu Związku Strzeleckiego Kraków, na którą przybyli przedsta- 
wiciele władz cywilnych, wojskowych i strzeleckich, liczne rze- 
sze publiczności, strzelcy i strzelczynie garnizonu krak. oraz 
harcerze i sokoli, Do zebranych wygłosił piękne i wzniosłe 
przemówienie dyr. Ill-go gimn, ob. Rutkowski, 
okrzykiem na cześć Prezydenta Rzeczypospolitej i Jej Pierw- 
szego Marszałka Józefa Piłsudskiego. Okrzyk ten — zśroma- 
dzeni, stojąc, — trzykrotnie z zapałem powtórzyli. Orkiestra 
odegrała hymn państwowy. Następnie chór nauczycielski i or- 
kiestra urzędników Kasy Chorych wykonały szereg produkcyj 
chóralnych i muzycznych, O godzinie 15-tej odbyło się w Tea- 
trze Miejskim przedstawienie dla młodzieży szkolnej, poprze- 
dzone przemówieniem ob, mjr. Felsztyńskiego Stefana — zaś 
o godzinie 17-ej w sali Rady Miejskiej odbył się uroczysty wie- 
bys urządzony staraniem Stowarzyszeń Młodzieży Akademic- 
kiej Uroczystości związane z 13-tą rocznicą Niepodległości 
zakończyły się galowem przedstawieniem „Wyzwolenia* Wy- 
spiańskiego w Miejskim Teatrze im, Juljusza Słowackiego. 
Również na całym terenie powiatu krakowskiego godnie ucz- 
ciły święto niepodległości liczne oddziały strzeleckie, które by- 
ły organizatorami uroczystości bądź też zgłosiły w nich swój 
współudział. Szczególnie uroczyście wypadły obchody w od- 
Ry i Marsz, J, Piłsudskiego w Krakowie, w Skawinie, 
» e Jk i Wosijan Fałęckim, Święto NOCE 
w z w powiecie krakowskim było świętem ra- 
y Marjan Krawczyk. 
X 


zakończone 


x 
* 


„STAROGARD bardzo uroczyście obchodził 13-to letnią 
pence Odzyskania Niepodległości. Specjalny Komitet Ob- 
chodu na kilka dni przed uroczystością wydał odezwę do spo- 


lada. Powszechną uwagę zwracały komp. Związku Strzele- 
ckiego, które swą postawą, umundurowaniem i liczebnością 
wyróżniały się z pośród innych organizacyj, O godz. 16-tej 
w miejscowem kinie odbyło się bezpłatne przedstawienie dla 
2 p. szwoleżerów i Związku Strzeleckiego. O godz. 20-tej od- 
była się uroczysta akademja o urozmaiconym programie, Prze- 
mówienie wygłosił por. rez. Wysocki. Prelegent w  swojem 
przemówienia bardzo rzeczowo zaznaczył zasługi Wodza Na- 
rodu Marszałka Piłsudskiego nad uzyskaniem Niepodległości, 
a następnie w gorących słowach poruszył sprawę Śląska i Po- 
monza. Przemówienie przyjęto oklaskami, Następnie koncer- 
towała orkiestra smyczkowa tut, gimnazjum oraz chóry Towa- 
rzystw Śpiewaczych Lutni, Roty i Szkoły Wydziałowej. Sala 
podczas akademji przepełniona była publicznością, Cała uro- 
czystość wypadła godnie. Społeczeństwo naszego miasta ro- 
zumie dziejową chwilę jaką jest rocznica Odzyskania Niepodle- 
głości i ze spokojem oraz powagą manifestowało swoje uczucia 
i radość z uzyskanej niepodległości, 


1-a kompanja garnizonu krakowskiego Związku Strzeleckie- 
go z ob, komp. Żurem na czele. 
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W PODŁĘŻU oddział Związku Strzeleckiego uczcił 
13-letnią mooznicę niepodległości Polski, urządzając w swej 
świetlicy uroczysty poranek, na który złożyło się przemówie- 
nie ob, naucz. Janiny Terczyńskiej o znaczeniu św. 11 listo- 
pada, pięknie odśpiewane pieśni leśgjonowe przygotowane na 
dwa głosy przez ob, naucz Ewę Czyżewiczównę, oraz deklama- 
cje wygłoszone z odczuciem przez cb. Gruszeckiego i Szybiń- 
skiego. Pozatem ob. wiceprezes Pandlowski w krótkiem przemó- 
wieniu przypomniał zgromadzonym o obowiązkach ciążących 
na nich względem Ojczyzny i społeczeństwa, Złożeniem ślubo- 
wania przez Strzelców, że będą wiernie służyć Panu Prezy- 
dentowi, Najwyższemu  Firzedstawicielowi Rzeczypospolitej, 
i Marszałkowi Józefowi Piłsudskiemu, największemu budo- 
wniczemu maszej niepodległości, i adśpiewaniu I Brygady, u- 
roczystość zakończono, J. Terczyński. 


* M * 


W LASKACH MUROWANYCH uroczystość odzyska- 
nia niepodległości rozpoczęła się dnia 10 listopoda b. r, wie- 
czorem capstrzykiem oddz. Związku Strzeleckiego. W środę, 
dnia 11 listopada b. r, w kościele odprawione zostało przez 
ks, kanonika Fr. Łuszczkę nabożeństwo, którego wysłuchały 
oddziały męski i żeński Związku Strzeleckiego w mundurach. 


Po nabożeństwie uformował się pochód, w którym wzięła u- : 


Strzeleckiego 
Pochó<l ruszył ze śpiewem przez ulice 


dział miejscowa ludność, oddziały Związku 
oraz dziatwa szkolna, 
miasteczka. Po pechodzie odbył się w tymcz. świetlicy Zw. 
Strzel., mieszczącej się w bud, Kółka Roln,, uroczysty poranek, 
którego program obejmował, odczyt, deklamacje i śpiewy wy- 
konane przez oddziały Związku Strzeleckiego: Wieczorem 
o godzinie 18-tej odegrali członkowie Związki Strzeleckiego 
sztuczkę p. t. „Polska już wolna”. 
Władysław Szczygieł, 


* P * 


W. ROŻNIATOWIE dnia 11 listopada 1931 r. w dn, świę- 
ta Niepodległości odbyło się o godz, 12-tej w sali świetlicy 
strzeleckiej uroczyste zebranie Okolicznościowe przemówienie 
wygłosili prezes oddziału Kazimierz Denenfeld i komendant 
oddz. Czesław Pilichowski. Po odśpiewaniu Roty i Pierwszej 
Brygady zakończono w podniosłem nastroju zebranie. Wieczo- 
rem w ogólnej akademji i przedstawieniu strzelcy również bra- 
Hi udział, K. Denenteld. 

x * * 

W BUSKU ZDROJU w wigilję dnia niepodległości ze- 
brały się oddziały strzeleckie, rezerwistów i straży ogniowej 
ma placu strażackim, skąd przy dźwiękach muzyki odmaszero- 
wały przed gmach starostwa gdzie komendant powiatowy ob. 
Sieradzki zdał p. Staroście raport ze stanu drużyn ćwiczeb- 
nych przysposobienia wojskowego, Przyjmując raport, p, Sta- 
rosta Tarnogórski wzniósł okrzyk na cześć młodych obywateli, 
ma co odpowiedziano mu gromkiem „Cześć Panu Staroście!“ 
O godzinie 18-tej ruszył capstrzyk po ulicach miasta, a następ- 
mie zatrzymał się przed efektownie udekorowanemi i ilumino- 
wanemi portretami Pana Prezydenta i Marszałka Józefa Pił- 
sudskiego, Tu prezes zarządu powiatowego Zw. Strzeleckiego, 
ob. inż. Kolasiński odczytał rozkaz historyczny i w krótkich 
słowach wyjaśnił znaczenie dzisiejszej uroczystości. Okrzylsiem 
ma cześć Rzeczypospolitej Polskiej, P, Prezydenta i Marsza'ka 
J, Piłsudskiego zakończono capstrzyk, Wyłącznie dla oddzia- 
łów biorących udział w capstrzyku w sali kina został wyświe- 
tlony obraz „Polonja Restituta" poprzedzony krótkiem prze- 
mówieniem. Tego wieczoru miasto było iluminowane, balkony 
i domy udekorowane dywanami, kwiatami i zielenią a flagi 
o barwach narodowych łopotały przed frontem każdego domu, 
Następnego dnia t. j. 11.X o godzinie 9.30 odprawione zostało 
nabożeństwo w kościele parafjalnym. W nabożeństwie brały 


udziął wszystkie organizacje, stowarzyszenia, szkoły i cechy 
rzemieślnicze ze swemi sztandarami Nieprzeliczone masy ludu 
nietylko wypełniły wnętrze kościoła, ale gęstem mrowiem roz- 
lały się na dziedzińcu kościelnym Po nabożeństwie wszyscy 
udali się na Rynek. P. Starosta udekorował Krzyżem Zasługi 
komendanta posterunku p. p. w Busku p. Tracza, a ob. Kola- 
siński wręczył 4 strzelcom dyplomy z zawodów marszowych, 
Następnie odbyła się defilada przed p, Starostą i przedstawi- 
cielami władz państwowych i miejskiah, Po defiladzie dla lud- 
ności poza miejscowej urządzona została uroczysta akademja 
z następującym programem: słowo wstępne, przemówienie oko- 
licznościowe, śpiew solowy, deltlamacja, śpiew chóralny raz 
film. Strzelcy i rezerwiści w tym czasie udali się na stadjon, 
gdzie w celu upamiętnienia Zdobycia Niepodległości wykonali 
kezpłatnie prace związane z budową własnej strzelnicy. Wie- 
czorem tegoż dnia dla miejscowego społeczeństwa wyświetlo- 
ny został film okolicznościowy poprzedzony słowem wstępnem. 
Całą uroczystość cechowała powaga i uroczysty nastrój, który 
udzielił się wszystkim uczestnikom, dzięki sumiennemu wyko- 
W pamięci naszej pozostaną na długo wra- 
żenia z tej uroczystości, która w kalendarzu rocznic i świąt 
narodowych zajmuje pierwsze miejsce, 


naniu programu. 


M. Bąkowski. 


x x * 
* 


W PRUŻANIE z inicjatywy powiatowego zarządu Zwią- 
zku Strzeleckiego odbyło się dn. 24,X£ w lokalu Starostwa ze- 
bramie obywateli prużańskich, na którem pod przewodnictwem 
pana starosty Bukowskiego ustalono zarys przebiegu uroczy- 
stości i wyłoniono ściślejszy komitet pod przewodnictwem p. 
Manowskiego, dyrektora Gimn Państw. w Prużanie. Wybrany 
komitet w ścisłem porozumieniu z panem starostą i zarządem 
Z. S. nadspodziewanie wywiązał się ze swego zadania. Uro- 
czystości rozpoczęły się wieczorem 10 b, m, capslrzykiem or- 
kiestry Państwowego Gimnazjum oraz przemarszem za Or- 
kiestrą oddziałów Z. S$. i p. w. Miasto iluminowane, a w szcze- 
gólności zwracały uwagę przechodniów b, gustownie dekoro- 
wane i iluminowane budynki Starostwa, Sejmiku Magistrat 
i Pow. Kasy Komunalnej. Wieczorem 10 b. m, w sali kina 
„Era” odbyło się pod kierunkiem p, Błońskiego amatorskie 
przedstawienie „Noc w Belwederze“ wraz z produkcjami dzie 
ci szkół powszechnych i uczniów -gimnazjum i seminarjum nau- 
czycielskiego, Wieczornicę przy szczelnie wypełnionej sali za. 
gaił wiceprezes Cw, S. ob. E. Włosek, Uroczystości dn. 11 li- 
stopada rozpoczęły się w kościele uroczystą mszą z kazaniem, 
przy udziale orkiestry 25 p. uł. Równocześnie odbyły się na- 
bożeństwa w cerkwi i synagodze. Po mszy przeł kościołem 
przemawiali pp. Starosta Bukowski i d-ca garnizonu płk. Koi- 
szewski Odegraniem hymnu narodowego zakończono uroczy” 
stość przed kościołem W godzinę później przed zebranym” na 
trybunie przedstawicielami władz odbyła się defilada wojska, 
oddziałów p. w., Strzelca i Straży Ogniowej. Na uroczystą aka- 
demję wieczorem złożyło się odegranie hymnu narodowego. za- 
gajenie wypowiedziane. przez prezesa Zw. Strzel. ob, Rodkie- 
wicza, odegranie „Pierwszej brygady”, znakomicie opracowa” 
ne i ze swadą oratorską wygłoszone przemówienie historyka 
p. Tomaki, wreszcie produkcje młodzieży szkół powszechnych, 
gimnazjum i seminarjum nauczycielskiego. Z uznaniem należy 
podkreślić włożoną dużą pracę gron nauczycielskich,  ginina- 
zjum, seminarjum i szkół powszechnych w przygotewanie mło- 
dzieży do uroczystości, która swemi produkcjami niemal cał- 
kowicie wypełnił program obu wieczorów, Obszerna sala kina 
„Era“ nie mogła pomieścić wszystkich, którzy pragnęli być na 
wieczorach dn, 10 i 11 listopada, Społeczeństwo  prużańskie 
powinno poważnie wziąć sobie do serca sprawę budowy domu 
ludowego w: Prużanie. AŻ 
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W ŻNINIE w wigilję dnia 10 b, m. odbył się capstrzyk 
z następującym porządkiem, Zbiórka przed Domem Polskim, 
Na zbiórkę stawiły się kompanja strzelecka, oddziały podofi- 
cerów rezerwy, pocztowców, nadto parosetne grono obywa- 
telstwa. Raport od sierż. Janiakiego przyjął kpt. Urban, który 
w krótkich słowach wyjaśnił zebranym doniosłość dzisiejszego 
święta Zakończył przemówienie okrzykiem na cześć Pana Pre- 
zydenta I. Mościckiego i Pierwszego Żołnierza Polski Józefa 
Piłsudskiego. Orkiestra wojsko- 
wa 62 pp, odegrała Hymn Na- 
rodowy, poczem przy pochod- 
niach przemaszerowano przez 
miasto, Šwięto 11 listopada by- 
ło jednocześnie dniem oficjalne 
go zapoczątkowania 
Oddz. Z. S, w Żninie, przeto 
inicjatywę w organizowaniu ob- 
chodu miał Z S., którego człon 
kowie czynni w wigilję uroczy- 
stości spowiadali się, zaś pod- 
czas nabożeństwa przystąpili do 
komunji św, Dzień 11 list, miał 
program następujący. godz, 8.30 
zbiórka przed Domem Polskim 
i wymarsz przy dźwiękach or- 
kiestry na nabożeństwo o godz, 
9-ej w czasie którego orkie- 
stra odegrała na chórze utwory 


prac 


Minuta milczenia przy grobie 
nie. Pierwszy z lewej 
kościelne i zakończyła pieśnią 
„Boże coś Polskę" podchwyconą 
Po nabożeństwie uformował się pochód do grobu powstańców, 
gdzie złożono wieniec i uczczono pamięć poległych minutą 
milczenia. Wieniec niosła delegacja Związku Strzeleckiego ze 
sztandarami, hufca szkolnego i pocztowców, wyłoniona z od- 
działów p. w. Przed cmentarzem Starosta Powiatowy p. 
Szczerbiński przywitał się z oddziałami p. w., poczem te odma- 
szerowały na Rynek, gdzie przy starej baszcie odbyła się de- 
flada. Trzeba podkreślić dobre wyszkolenie oddziału Z, Ś., 
w czem dużą zasługę należy przyznać ob. Juchniewiczowi. 
Słowo wstępne na wieczornicy wygłosił prezes oddziału Z, S, 


śpiewem przez obecnych, 


w Żninie ob. mec, Rozwadowski, na program wieczornicy zło- 
żyły się prelekcja p. Lorkowskiego, śpiewy, deklamacje, kon- 
cert orkiestry oraz jednoaktówka „Gdzie odwaga i męstwo 
Bóg da zwycięstwo”, odegrana z dużą werwą przez strzelców. 
Po skończeniu akademji ob, Rozwadowski odczyłał tekst pro- 
testu przeciw wystąpieniu senatora Boraha, który zgromadzeni 
Przy wypełnionej b. licznie sali przyjęli grzmiącemi oklaskami, 
Akademję zakończono odśpiewaniem „Roty“. 


zk * 


* 

W JĘDRZEJOWIE niezwykle uroczyście obchodzono 
Święto Niepodległości, W dniu 10 listopada całe miasto przy- 
brało szatę świątecuną, strając balkony, wystawy, gmachy 
urzędów i szkół, O godzinie 16.30 odbyła się uroczysta aka- 
domja dla młodzieży szkolnej, w lokalu Straży Ogniowej, po 
której cała młodzież i stowarzyszenia p. w. ruszyły na rynek 
ma miejsce zbiórki uroczystego capstrzyku. O godz, 19-tej 
odebrał raport od dowódców oddziałów zgrupowanych przed 
tablicą Manszałka Piłsudskiego, komendant powiatowy p. w. 
kpt, Lesiak i po krótkiem żołnierskiem przemówieniu z balkonu 
do zebranych i wzniesieniu potężnych okrzyków na cześć Rze- 
czypospalitej, Prezydenta i Marszałka, ruszył capstrzyk po uli- 
cach Jędrzejowa, udając się pod starostwo, gdzie po oddaniu 
honorów i edegraniu hymnu nastąpiło rozwiązanie capstrzyku,;- 
Dnia 11 listopada o godzinie 9-tej ze wszech -stron spieszyły Í" 
oddziały p. w. i organizacje na czele orkiestr na uroczyste na- fe 


g 
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bożeństwo do kościoła św. Trójcy podczas którego chór państw. 
Sem. Naucz, pnzy akompanjamencie orkiestry symfonicznej 
wykonał szereg pięknych pieśni. Ogólną uwagę zwróciło grem- 
jalne przybycie na mabożeństwo w zwartych szykach braci ko- 
lejarskiej na czele z dyrekiorem kolejki p. inż. Rajeckim, zor- 
śanizowanej w dwie kompanje K. P, W. a mianowicie kom- 
panja miechowska i jędrzejowska, oddziałów straży ogniowej 
i szeregów dzielnie maszerujących starszych urzędników i pra- 
cowników kolejowych. Po nabo 
żeństwie p, starosta Zaułfall i 
komendant garnizonu kpt. Sza- 
farczyk przyjęli defiladę niezli 
czonej rzeszy oddziałów p, w, 
stowarzyszeń, cechów i szkół, 
pnzed gmachem Starostwa pro- 
wadzonej przez komendanta po 
wiatowego p, w. kpt, Lesiaka, 
W defiladzie wzięły udział: hu 
fiec szkolny państw, Sem i Gim 
nazjum, Szk, Powsz,„, Oddziały 
Zw, Strzel.: Jędrzejów, Piaski, 
Łysaków, Węglesiec, Jasionma, 
Kawęczyn, 2 kompanje kolejo- 
wego p, w„ Federacja, Straż 
T-wo Gimn. Sokół, 


niezliczone 


Ogniowa, 
cechy i wreszcie 
szeregi szkół średnich i powsz, 
Do defilady przygrywały trzy or 
kiestry, a mianowicie: państw, 
Sem., Kolejki Wązkotorowej i Strażacka. Kornie i sprężyście 
maszerujące liczne oddziały p. w, pod bronią budziły radość 
i dumę w sercach naszych. O godz. 20-tej odbyła się akademja 
dla starszych warstw społeczeństwa, którą zagaił pan. starosta 
Zaufall, następnie w pięknej prelekcji inż, Kapela streścił hi- 
ttoryczne wypadki odzyskania niepodległości wznosząc niemil- 
knące okrzyki na cześć Pierwszego Budowniczego Polski, Mar- 
szałka Piłsudskiego. Chór T-wa śpiewaczego „Echo“, orkie- 
stra Państw. Sem. i deklamacje dopełniły reszty programu, 
a na zakończenie wystawiono nastrojowy żywy obraz przedsta- 
wiający wyswobodzenie Polskiz pod jarzma zaborców, kompo- 
zycji pp. inż. Kapeli i prof, Ciosińskiego. Niemniej uroczyście 
odbyły się uroczystości obchodu Święta Niepodległości w trzech 
ośrodkach powiatu, a mianowicie: Wodzisławiu, Sędziszowie 
i Złotnikach 


poległych powstańców w žni- 
strony star. Szczerbiński. 


K. Lesiak. 


* * 


* 

W OSTROWIU k/BARANOWICZ uroczyście obchodzo- 
no 13-lecie niepodległości. Przed dniem 11 listopada odbyła się 
zabawa taneczna połączona ze śpiewami i grą towarzyską, z 
której całkowity dochód został przeznaczony na cele bezzobo- 
cia, W dn. 11 listopada niezważając na niedopisującą pogodę, 
przybył na uroczystość oddział Związku Strzeleckiego, straż 
ogniowa oraz dziatwa szkolna i miejscowe społeczeństwo, a o 
godzinie il-ej zebrani odmaszerowali do miejscowej Cerkwi 
na nabożeństwo, które odprawił ks. proboszcz prawosławny, 
Po skończonem nabożeństwie odśpiewano „Boże coś Polskę“ 
i następnie na rynku około remizy strażackiej wójt miejscowej 
gminy ob, Józef Orzechowski odebrał raport od  organizacyj 
| wygłosił do zebranych przemówienie, podkreślając, że dzień 
dzisiejszy, t. j. 11 listopada przypomina wielką uroczystość od- 
zyskanie niepodległości Rzeczypospolitej Polskiej. Po skoń- 
czonem przemówieniu został wzniesiony okrzyk na cześć Naj- 
iaśniejszej Rzeczypospolitej Polskiej, p. Prezydenta Mościckie- 

` go oraz Naczelnego Wodza i I Marszałka Polski Józefa ` Pił- 
studskiggo, Uroczystość została 
: „Rotyż 


RE 


zakończona ` odśpiewaniem 
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W IŁŻY 13-tolecie Niepodległości czczono z całą oka- 
załością. | my strzelcy, po długim letargu rozbudziliśmy się, 
ażeby utrzymać nić z czynami bohaterskich przodków pra- 
starego grodu i pokazać społeczeństwu, że wiernie stoimy na 
straży przekazywanych ideałów. Wsiępem do rozpoczęcia u- 
roczystości było wystawienie sztuki scenicznej „Jak kapral 
Szczapa wykiwał śmierć” przez oddział Związku Strzelec- 
kiego w dniu 8.XI b, r. — Wieczorem dnia 10.XI Związek 
Strzelecki i Stroż Pożarna urządziły capstrzyk, który poru- 
szył drzemiących i przypomniał chwile zmroku potęg zabor- 


No i co? Nie mieliśmy może racji, kiedy upomi- 
naliśmy się, żeby Korespondenci nasi pamiętali o fo- 
tograljach z życa strzeleckiego? Popatrzcie tylko, 
jak ładnie one wyglądają w numerze. I jak wiele mó- 
wią o pracy strzeleckiej w terenie. Stanowczo każ- 
dy oddział winien razem z korespondencją przysłać 
do „Strzelca“ swoją fotogratję. Tylko nie martwą 
grupę, a pełne życia i ruchu zdjęcie. Korespondencje 
ilustrowane fotograljami nie czekają na kolejkę! Na- 
prawdę opłaci się je przysyłać! 


STARSZYZNA STRZELECA RADZI 


W TORUNIU odbyło się w dniu 10 października b. r. 
miesięczne zebranie oddziału II-go w przepełnionej po brzegi 
świetlicy, pod przewodnictwem ob. prof. Cieślikowskiego. Se- 
kretarzowała ob, Gniadówna. Odczyt wygłosił ob. prof. Ra- 
ciborski o obecnym ogólnym kryzysie gospodarczym. Odczyt 
wywarł na zebranych duże wrażenie, czego dowodem była rze- 
czowa dyskusja, w której zabierali głos ob. Drożdzewski, San- 
domierski i inni oraz ogólne wypowiedzenie się z prośbą do ob. 
prof. Raciborskiego o dalsze prowadzenie podobnych odczy- 
tów. W sprawach organizacyjnych ob. komendant oddziału po- 
dał do wiadomości członkom o rezygnacji z prezesury Koła 


W świetlicy strzeleckiej w Toruniu wre intensywna praca, 
Odprawa członków zarządu oddziałów grodzkich: Rudaka, 
Sławek i Podgórza zgromadziła pokaźną śromadkę władz 

oddziałowych. . 
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czych i wchodzące światło Wolności, Dnia 11 listopada od- 
było się uroczyste nabożeństwo, po któren odbyło się od- 
słonięcie płyty z nazwiskami poległych Iłżaków, wmurowa- 
nej w gmach nowobudującej się szkoły, Przy odsłonięciu 
płyty wygłosili mowy: ob. prezes Stefan Kaleński. ks, Mali- 
mowski b. członek P. O. W., ob, Peszyński i ob. Leman. Wie- 
czorem staraniem kierownictwa szkoły odbyła się uroczysta 
akademja, na którą złożyły się występy młodzieży szkolnej 
i odozyłt, Dochód oddano do dyspozycji miejscowego Komite- 
tu walki z bezrobociem. 


Przyjaciół Zw. S, pana starosty Staniszewskiego, poczem ze- 
brani postanowili wziąć gremjalny udział w złożeniu życzeń 
w dalszej ofiarnej pracy dla kraju, jaką wykazał p. starosta 
na swojem stanowisku. Zkolei omawiano sprawe współpracy 
oddziału z Komitetem Pomocy Bezrobotnym, w wyniku czego 
uchwalono zaapelować do członków oddziału, by składali na 
tzecz bezrobotnych ofiary z odzieży i żywności, W końcu ze- 
brania przystąpiono do wyboru skarbnika oddziału. Na wnio- 
sek ob. komendanta wybrano jednogłośnie ob. Matuszaka Ja- 
kóba, Hasłem „Cześć Pracy” i odśpiewaniem I-szej Brygady 
zebranie zakończono. 


* * 
* 


W CHEŁMIE w dn. 13 ub. m. odbyła się jedna z cvklu 
odpraw oświatowych organizowanych z początkiem nowego 
roku szkolnego przez Okręg Lubelski Związku Strzeleckiego. 
Udział w odprawie wzięli: dowódca 7 pp. płk. Dąbek, in- 
spektor szkolny p. Krupczak, komendant p. w. por. Bienia- 
szkiewicz, zastępca komendanta okręgu Z. S, Sauter, referent 
okręgu J, Siemicki i nadto 34 referentów wych. obyw. i ko- 
mendantów oddziałów z terenu powiatu. W wyczerpującym 
referacie z dziedziny wych. obyw. w Związku Strzeleckim ob, 
J, Siemicki ujął całokształt prac na rok bieżący, wyjaśniając 
nowe środki wychowawcze oraz podając metody ich stosowa- 
nia. Po ożywionej dyskusji inspektor szkolny p. Krupczak pod- 
kreślił w przemówieniu ofiarną pracę nauczycielstwa powiatu 
na niwie społecznej oraz wyraził nadzieję pomyślnych wyni- 
ków pracy w oparciu o nowy program i właściwie ujęte meto- 
dy wychowania obywatelskiego w Związku Strzeleckim. Na 
zakończenie z-ca komendanta okręgu por. Sauter, omawiając 
sprawy organizacyjne, podkreślił ważność poszczególnych środ- 
ków wychowawczych, 


MNOŻĄ SIĘ ŚWIETLICE STRZELECKIE 
Z ŁĘCZYCY piszą: Idea Marszałka J. Piłsudskiego 


zatacza coraz szersze kręgi. Wskazówki dane nam przez Ko- 
mendanta, jak należy żyć dla Polski są coraz bardziej i wyra- 
ziściej rozumiane, Dowedem tego — stnzelcy z Błonia, Oddział 
ich aczkolwiek z wiosną dopiero zapoczątkowany, może się po- 
szczycić znacznym dorobkiem, Dzięki staraniom prezesa od- 
działu Z, S. — ob. inż, Stefana Kineba i jego sprężystej inicja- 
tywie, wybudowana została świetlica, której brak w pierwszym 


mająca służyć im za „miejsze" 
różnych obrad wspólnego poznania i zbratania się, jak również 
kszlałtowania myśli i pogłębiania idei, Oddział z dniem każ- 


rzędzie dawał się odczuwać, 
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dym rozrasta się duchowo i fizycznie, nabiera wartości, które 
znamionować winny Strzelca. Poświęcenie świetlicy odbyło się 
niezwykle uroczyście. Po zbiórce, oddział liczący 71 strzelców 
pod komendą ob. J. Barańskiego, udał się do miejscowego 
kościoła. Mszę św, do której służyli strzelcy, odprawił ks. 
proboszcz Leszewski. Po mszy św, przedefilował oddział przy 
dźwiękach orkiestry strażackiej z Błonia przed prezesem po- 
wiatowym Z. S. 
zesem ob. Kinelem i prezesem ob. Mordas - Żylińskim — podzi- 
wiany i oklaskiwany za dziarską postawę. Przemówienia oko- 
licznościowe wygłosili: ks, proboszcz Leszewski, ob. Ostaszew- 
ski i ob, inż. Kinel, który podkreślił, że strzelec swoją ideę 
i swoją bojowość ma dać własnowolnie i honorowo, aż do gra- 
nicy oddania swego życia za kraj; strzelec to zew tego, co kraj 
ma w sobie najlepszego, a poczynania jego winny być przez 
społeczeństwo jaknajbardziej rozumiane, jaknajbardziej popie- 
rane. Na zakończenie wzniesiono okrzyk na cześć Pana Prez, 
I. Mościckiego i Marszałka J. Piłsudskiego. Orkiestra odegrała 
Hymn Narodowy. 


starostą łęczyckim, ob, Ostaszewskim, pre- 


Włodz. Daniel - Dembiński, 


* * 
* 


W SUCHEDNIOWIE dzięki inicjatywie i niezmordowa- 
nej pracy ob, Alojzego Wójcika, powiatowego Z. S. i komen- 
danta podokręgu Z, S. Kielce ob, Jana Ostachowskiego po- 
wstaje „Dom Strzelca”, Cztery miesiące temu plac, wydzier- 
żawiony od gminy na 35 lat świecił pustkami, Dziś rośnie jak 
na drożdżach „Dom Strzelca" wysiłkiem miejscowego oddziału 
Z. S. Długość domu 20 m., szerokość 12, Długość świetlicy 20 m., 
szerokość 8 m, Dom do grudnia zostanie wykończony i «ddany 
do użytku. 


ZWYCIĘŻAMY 
W  PRZYSPOSUBIENIU ROLNEM 


W BÓBRCE dnia 22 października 1931 r. powiatowy 
zanząd Z. S. wspólnie z Okr. Towarzystwem Rolniczem urzą- 
dził pierwszy pokaz konkursowy eksponatów przysposobienia 
rolniczego oddziałów Związku” Strzeleckiego powiatu bóbre- 
ckiego, Do konkursu stanęło 6 oddziałów, a mianowicie: 
1) z królikami — oddziały Zw. Strzel. Siare Sioło, Wybra- 
nówka i Łany, 2) z bekonami — oddział Zw, Strzel. Soko- 
łówka, 3) z burakami — oddziały Zw. Strzel. Kremerówka 
i Kniesioło. Pokaz zaszczycili swoją obecnością ppłk. Świą- 
tecki — kier, Okręgowego Urzędu W, F. i P. W., mje, Sta- 
chelski — komendant VI. Okręgu Z. S. mjr. Kazanowski — 
komendant obwodu 26 pp, starosta powialowy p. Chmielew- 
ski oraz cały szereg przedstawicieli społeczeństwa, władz, 
ziemian i wszystkich oddziałów Zw. Strzeleckiego, Uroczy- 
stość rozpoczęła się nabożeństwem odprawionem przez miej- 
scowego proboszcza ks. Dębskiego, a po nabożeństwie odbyła 
się defilada plutonu Z. S. i przemarsz członków zespołów 
przed gośćmi, Po przemarszu wszyscy udali się ma miejsce 
pokazu, do ogrodu sierocińca powiatowego, gdzie przed spe- 
cjalnie wybudowaną bramą powitał gości prezes Towarzystwa 
Okręgowego Rolniczego p. Bruno  Cienciała, który po krót- 
kiem wyjaśnieniu znaczenia i celu pokazu poprosił p. staro- 
stę o otwarcie pokazu, Przecinając tradycyjną wstęgę, zwró- 
cił się p, starosta do całej rzeszy konkursowiczów ze słowami 
zachęty do dalszej usilnej pracy na niwie rolniczej, wyrażając 
Przekonanie, że na przyszłym pokazie 
znacznie się podwyższy, Po otwarciu pokazu wszyscy obecni 
zwiedzili poszczególne stoiska. Przy oglądaniu pięknych 
okazów szczegółowych i fachowych wyjaśnień "udzielał p. 
Cienciała, występujący w zastępstwie referenta rolnego okrę- 
gu Z. S. śp. inż. Jaglarza Tadeusza, Na zakończenie pokazu 
odbył się egzamin sprawdzający pracę każdego konkursowi- 


liczba wystawców 


cza, następnie premjowanie i rozdanie nagród, Każdy zespół 
otrzymał po 4 nagrody pieniężne oraz po 2 nagrody książko- 
we z dziedziny rolniczej, Nadmienić należy, że dobre wyniki 
pokazu są wynikiem specjalnego (kursu przodowników rolni- 


Strzelcy oddziału Wybranówka na pokazie konkursowym 
prezento- 


przysposobienia rolnego powiatu Bóbreckiego, 
wali piękne króliki. 


urządzonego w lutym 
Strze- 


czych oddziałów Z S. tut, powiatu 
r. bież, w Bóbrce, staraniem komendy powiatu Zw. 
leckiego. Pokaz osiągnął swój cel w zupełności i udowodnił 
społeczeństwu, że Z, S. wychowuje nietylko przyszłych żoł- 
nierzy, ale i obywateli pożytecznych Państwu w pracy nad 
podniesieniem kultury rolnej kraju, 


STRZELCY NIOSĄ POMOC BEZROBOTNYM 
W SIERADZU zarząd powiatowy Związku Strzeleckiego, 


odnosząc się z całem uznaniem do inicjatywy wyższych władz 
strzeleckich w sprawie pomocy bezrobotnym, a zwłaszcza dzie- 
ciom rodziców, pozostających w skrajnej nędzy, postanowił na 
«>Tedzzniu odbytem w dniu 2 października b. r. pokrywać kosz- 


ta dożywianiu 15-tu uczniów szkoły powszechnej im. Wł Rey- 
monta w Sieradzu, a techniczną stronę zagadnienia omówić 1 u- 
stalić bezpośrednio z kierownikiem szkoły. Jednocześnie rozesła 
no okólnik do wszystkich oddziałów i pododdziałów w powie- _ 
cie z gorącym apelem, aby i te najniższe komórki organizacyjne 
w miarę sił i możności przychodziły z pomocą najbiedniejszym 
w okresie kryzysu, jaki przeżywamy. Akcja ta znalazła miły 
oddzwięk w społeczeństwie miejscowem i, jak słychać, inne or- 
gamizacje pójdą za przykładem Strzelca. 


Z. 8. 


PRACA STRZELFCKA POSTĘPUJE 
NAPRZÓD 


W JANOWIE LUBELSKIM na terenie powiatu Związek 
Strzelecki uruchomił də obecnej chwili 30 oddziałów Z, S. Od- 
działy te tworzą trzy kompanje: w Janowie, Kraśniku i Anno“ 
polu. Powiat liczy obeunie 1177 członków w tem 327 członków 
wspierających, pozostała zaś ilość członkowie czynni. Funk- 
cję komendantów oddziałów sprawują oficerowie rezerwy, pod- 
chorążowie rezerwy lub podoficerowie rezerwy. Odziały w 3/4 
posiadają własne mundury, W każdym oddziale 
jest wychowanie obywatelskie przez fachowców referentów wy- 
chowania obywatelskiego. Oddziały prenumerują „Strzelca 
i „Ziemię Lubelską”, Osiemnastu rełerentów wychowamia oby- 
walelskiego z terenu powiatu Janów Lub, ukończyło kurs kie- 
rowników świetlic, zorganizowany przez komendę okręgu Nr. 


prowadzone 


16 S ER Z ESBE 


Nr. 47 


II, Związku Strzeleckiego w Lublinie. W zakres prac wychowa- 
nia obywatelskiego wchodziły pogadanki i odczyty wygłaszane 
systematycznie przez rełerentów, obchody i uroczystości pań- 
stwowe, zebrania strzeleckie, przedstawienia amatorskie, 2 lo- 
terje fantowe, oraz 3 kwesty. Chór i orkiestry występują przy 
wszystkich uroczystościach, zabawach i przedstawieniach. Də 
obecnej chwili przysposcbienie wojskowe prowadzone jest w 22 
oddziałach. Pozostałe oddziały zostaną zgłoszone do p. w. 
w najbliższym czasie, Pięciu komendantów z terenu powiatu 
ukończyło kurs instruktorski p. w. przy 8 p. p, Leg. w Lubli- 
nie. 42 strzelców ukończyło jednotygodniowy obóz letni dla II- 
go stopnia p. w. w Wólce Profeckiej. Pozostali strzelcy, któ- 
rzy ukończyli II-gi stopień P, W. a nie mieli możności skorzy- 
stania z obozu, zostali poddani egzaminowi, który miał miej- 
sce w Olbięcinie w dniu 4 września w czasie koncentracji od- 
działów, Przysposobienie rolne prowadzone przez Zw. Strzel. 
rok pierwszy na terenie powiatu Janów Lub. wykazało duży 
postęp. Zgłoszone 7 zespołów rolnych (hodowla roślin upra- 
wianych i hodowla świń) zostaną doprowadzne do koń:a. 
W przyszłym roku ilość zespołów przysposobienia rolnego zo- 
stanie podwojona. Na terenie powiatu Związek Strzelecki po- 
siada 9 świetlic własnych, 7 bibljotelk, 3 orkiestry, 8 chórów, 4 
boiska, 4 strzelnice i 10 wiatrówek. W ciągu roku zorganizo- 
wano w różnych ośrodkach 15 strzelań o odznakę strzelecką 
III i II klasy, w których brało udział 302 osób. Odznakę strze- 
lecką III klasy zdobyło 602 o- 
sób, II kl, 3 osoby. W każdym 
oddziale jest prowadzone wy- 
chowanie fizyczne W b. r, od- 
były się 3 zawody międzyod- 
działowe, w których brały u- 
dział wszystkie oddziały Z, S. 
z terenu powiatu, Siedmiu 
stnzelców z terenu powiatu Ja- 
nów Lub, brało udział w lot- 
nym kursie narciarskim w Ja- 
nowie Lub. urządzonym przez 
okręgowy ośrodek wychowa- 
nia D, O. K. II i ukończyło go 
z wynikiem dobrym, Trzech 


obraz wprawił wszystkich w wielki zachwyt i przed którym 
zatrzymano się na dłuższą chwilę. Po wejściu na tereny Targów 
Wschodnich, których eksponaty wszystkich zwiedzających bar- 
dzo zainteresowały, zwiedziła wycieczka strzelecka także wa- 
gon przeciwgazowy, którego urządzenia były przedmiotem dłuż- 
szej dyskusji strzelców i pogłębiły ich wiedzę w tej dziedzinie 
walki. Z Targów udano się na kopiec, gdzie wycieczka krakow- 
ska miała możność obserwować śliczny krajobraz miasta Lwo- 
wa. Wieczorem wycieczka wyjechała ze Lwowa do Krakowa, 
unosząc z sobą moc żywych wspomnień jakie tylko mógł dać 
bohaterski kresowy gród lwowski — który w herbie swoim 
ma zaszczyt dzierżyć order Virtuti Militari, nadany mu przez 
Naczelnego Wodza za bohaterstwo i przywiązanie do Mavie- 
rzy. 
Marjan Krawczyk. 


KSZTAŁCIMY KADRĘ INSTRUKTORSKĄ 


W ŻÓŁKWI w czasie od 14 do 21 października b, r. od- 

był się przy powiatowej komendzie p, w. kurs doszkolenia Il 
stopnia dla wszystkich oddziałów Związku Strzeleckiego z po- 
wiatu. Kierownictwo kursu spoczywało w rękach pow. komen- 
danta p. w. por. Łuszczyńskiego i kadry zawodowej p. w. 
Strzelcy byli skoszarowani w salach koszar 6 p, strzelców kon- 
nych przy ul. Piłsudskiego, gdzie również byli zaprowiantowani 
przez czas trwania kursu. Pro- 


gram był dość obszerny i obej 
mował doszkolenie żołnierza 
przez wszelkie ćwiczenia polo- 
we, strzełanie, wykłady oraz 
wychowanie ideowe i organiza- 
cyjne. Wiek strzelców kursi- 
stów od 17 lat do 19, materjał 
dobry, zdrowy, karny, przećwi- 
czony w oddziałach Związku 
Strzeleckiego, dawał złudzenie, 
że nie młodzi znaj- 
stary 
służbę 
kursu 


strzelcy 
„dują się na kursie, ale 
żołnierz kończący swą 
zawodową. Poza pracą 


strzelców ukończyło 2 ty- uczęszczali strzelcy wieczorami 
godniowy kurs  przodowni- Oddział Z, S. w Posadas (Argentyna) przed swoją świetlicą. do miejscowej świetlicy od- 
ków gier i zabaw w Lu- działu Żółkiew, gdzie od- 
` blinie, Dwóch strzelców ukończyło kurs  lekkoatlety- bywały się gawędy strzeleckie i wykłady organizacyj- 
czny w Lublinie, dwóch kurs pionierski w  Rożyszezach, ' ne, Z wielkiem zadowoleniem dowiadujemy się, że taki 
"jeden kurs pływacki w Puławach oraz 1 strzelczyni u- :'sam kurs odbędzie się jeszcze od 23-go listopada do 30-50 
kończyła kurs  przodowniczek gier i zabaw «w Dury-  listopoda b. r. dla niemogących odbyć tego kursu z powodu za- 


czach. Kurs referentów sportowych w Brześciu n/B ukończył 
ob. Szczepanik Piotr. Każdy oddział posiada referenta wych. 
fiz. Powiat posiada 11 siatkówek, 6 koszykówek, 13 dysków, 
10 kul i 10 oszczepów, 


STRZELCY POZNAJĄ KRAJ 


W KRAKOWIE-DĄBIU ruchliwy zarząd oddziału Z, S. 
przy Państw. Monop. Spiryt. urządził dla swych członków 
w dniach od 12 — 14-go IX b, r. wycieczkę krajoznawczą i c- 
światową do Lwowa, W wycieczce wzięło udział 38 osób — 
strzelców i strzelczyń, którzy z pobytu w bohaterskim kreso- 
wym grodzie lwowskim wynieśli moc niezatartych 
mocyj. Po przyjeździe do Lwowa zwiedzono stację kolejową, 
później pocztę i wiele ulic z cząsów polsko - ukraińskich. 
Dalej zwiedzono Uniwersytet Jana Kazimierza, dawny gmach 
sejmu galicyjskiego, cytadelę, gdzie odbywały się największe 
walki z Ukraińcami ora» cmentarz „Orląt* lwowskich i obroń- 


wrażeń : e- 


ców Lwowa. Przed południem w drodze na Targi Wschodnie; 
zwiedziła wycieczka krakowską panoramę Racławicką, której 
uży, 


t 


jęć zawodowych, lub prac jesiennych w polu, W pierwszej 
połowie grudnia jest przewidziany kurs domowego wyrobu nart 
i nauka jazdy na nariach z czego napewno mieomieszkają 
wszyscy strzelcy skorzystać, a w tut, pow. żółkiewskim poza 
Związkiem Strzeleckim niema innych organizacji prowadzą- 
cych pracę p, w. 


OD STRZELCÓW Z ZA OCEANU 


Z POSADAS w Argentynie otrzymujemy następujący 
list: Dzielimy się ze „Strzelcem wiadomością, że w dniu 12 
października b. r. odbyło się w naszym oddziale walne roczne 
zebranie oraz wybór nowego zarządu, w skład którego weszli: 


prezes — ob, Paweł Rzeszut, wiceprezes — ob, Amtoni Ni- 
kiel, sekretarz — ob. Bolesław Pietraszek, skarbnik — ob- 
Stanisław Stelanowiaz, bibljotekarz — ob. Amtoni Skupień, 
zastępca — ob. Stanisław Kucharski, ref, kul. ośw, — ob, 
| Pawel Rzeszut, kom. rew. — ob. ob,: Józef Pawłowski, Piotr 


y Łakomuki, oraz zastępcy — ob, ob.: Mikołaj Derkacz, Niko- 
| dem Hanczuk. r 


Paweł Rzeszut. 


` 
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TEDY 


Ciężko żłobiła koleiny swych dziejów idea strze 
lecka w Wielkopolsce. Teren tutejszy był i do dziś 
jeszcze jest dla rozwoju Związku Stnzeleckiego bo- 
daj najmniej podatny w całej Polsce. 

Czem to wytłumaczyć ? 

Związek Strzelecki najświetniej zapisał się 
w dziejach maszych na terenie Małopolski, gdzie przy 
gotowywał bojowników o wolność i wyłonił ze sie: 
bie Legjony. Przez te ozyny zdobył sobie tam naj- 
większą popularność i w opinji społecznej wyrobił 
dla swego rozwoju sprzyjające warunki. 

Odległość dzieląca Małopolskę od Wielkopol- 
ski, mała świadomość wielkich czynów Związku 
Strzeleckiego przed wojną, intensywna i nieprzebie- 
rająca w środkach propaganda antystrzelecka — 
złożyły się na stworzenie w Wielkopolsce trudnych 
warunków rozwojowych dla naszej organizacji. 

Zadaniem młodych i dzielnych strzelców jest 
łamać przeszkody — łamaliśmy je więc w Wielko- 
polsce oddawna i wytrwale, czego plonem dziś jest 
rozwój Związku Strzeleckiego na terenie Wielkopol- 
ski, rozwój bynajmniej nie ustępujący innym pofta- 
ciom naszego kraju, a nawet niektóre przewyższa- 
jący. 

Odmienne warunki bytowania zmuszają nas do 
specjalnie obmyślonej metody pracy. 

W propagowaniu idei strzeleckiej, nie możemy 


IDZMY 


z takiem powodzeniem, jak gdzieindziej, operować 
atutem zasług dawnego Związku Strzeleckiego — a- 
tutem naszej tradycji, gdyż jest ona tu i mało znaną 
i mało popularną. 

Pozytywnie nastawionemu społeczeństwu wiel- 
kopolskkiemu musimy dać nasze realne wartości — 
naszą rzeczową, w najmniejszych komórkach organi- 
zacyjnych prowadzoną pracę. Jej wartością będzie 
mierzona nasza wartość, jej zasiąś, pogłębienie i na- 
stawienie będzie probierzem naszych możliwości 
twórczych, wnoszących do życia społecznego Wiel- 
kopolsiki pierwiastki pożądane i nowe. 

Fakt, że praca ta musi być prowadzona często 
wśród nieufności, wśród warunków niesprzyjających. 
tylko wzmocnić winien jej zaciętość. Realizowania 
bowiem naszych ideałów nie powstrzymają żadne 
przeszkody, przeciwnie — podniecić nas winny do 
tembardziej wytężonej działalności. 

A więc raczej zasklepić się w pracy, kuć nasze 
ideały, aż rozżamzone promieniowiać zaczną mocno 
się kompromisowcami, pół - strzełcami. 

Wiara w słuszność naszych wzniosłych celów, 
wytrwałość, praca i ofiarność zawsze kiedyś trium- 
fować będą — a wtedy zrealizujemy to, co w naszej 
ideologji jest najistotniejszem: niepodległość utrwa- 
limy i wzmocnimy. 


ZWIĄZEK STRZELECKI W WIELKOPOLSCE 


PIERWSZE ZEBRANIE DELEGATÓW ODDZIAŁÓW 
Z. S. NA MIASTO POZNAŃ. W dniu 3 b. m, odbyło się 
w świetlicy Zw. Strzel. oddziału I w Poznaniu pierwsze ge- 
branie delegatów wszystkich oddziałów Z. S. «w miasta Po- 
znania. Zebranie miało na celu wybór zarządu powiatowego 
na miasto Poznań, omówienie prac ma okres organizacyjny 
1931/32 w oddziałach i ma terenie miasta, oraz załatwienie 
wszelkich aktualnych spraw odnoszących się do Z, S. Po- 
znań, Na zebranie przybyło około 50 delegatów z 13 oddzia- 
łów miejskich oraz przedstawiciele władz miejscowych 
i strzeleckich i goście w osobach: pp. wicekuratora d-ra 
Durka, kdta okr. VII Z. S. kpt. Orlicza, mjra Haluty, obw. 
kdta p, w. na obwód 58 pp., prezesa zarz. Z. S. na powiat 
Poznań - wieś dr. Koniecznego i innych. Obradom przewo- 
dniozył ob. prof. dr. Kurkiewicz. Sprawozdanie o stanie prac 
organizacyjnych w oddziałach i zamierzeniach na przyszłość 
przedstawił kdt. Z. S. na Poznań ob, powiatowy Kowalski, 
poczem przystąpiono do wyboru zarządu, który ukonstytuo- 


wał się w składzie następującym: prezes — ob. prof. Za- 
widzki, wizyt. szkolny, wiceprezes — ob. prot. Biliński, insp. 
szkolny na miasto Poznań, sekretarz — ob. kpt, w st. sp, 


„ Korowacki, skarbnik — ob. Śtark dyr. gł. kasy miejsk., zast. 
skarb. — ob, Czerepniak oraz członkowie zanządu: ob. Hol- 


iman, Tomaszewski, Płachecki, dr. Rutkowski. Komisja rewiz.: 
prezes — ob. Wojciechowski, nacz. wydz. Izby Skarb.. 
członkowie: dr, Sowianka i prof. Machalski. Po wyborach 
referat o wych. obyw, wygłosił ob. prof, Marżysz, ref. wych. 
ob. okręgu, poczem kdt. okr, kpt. Orlicz przedstawił w dłuż- 
szem przemówieniu postulaty pracy strzeleckiej w dobie obec- 
nej. Oba te przemówienia poruszyły najważniejsze zagadnie- 
nia chwili obecnej na terenie Z. S. Poznań i były wysłuchane 
przez obecnych z wielkiem zainteresowaniem, Następnie zgło- 
szono wolne wnioski, wśród których w silnych słowach ob. dr. 
Konieczny wyraził nadzieję jaknajlepszego rozwoju Z, S. na 


terenie poznańskim. Choś dotychczas wiele było przeci- 
wieństw do zwalozania i sporo niechętnych się naszej pra- 
cy przeciwstawiało, jadnak prace są olbrzymie, a uznanie 


jakiem cieszymy się i przeświadozenie ogółu o konieczności 
istnienia Z. S. — są dla mas gwarancją, że Z, S, wkrótce 
znacznie zarówno ilościowo jakoteż pod względem wpływów 
się wzmoże, zwłaszcza gdy sprawy organizacyjne powierzona 
zarządowi składającemu się z tak kompetentnych osób. Na 
wznosząc 


Polski 


zakończenie: przemówił ob. prof. dr, Kurkiewicz, 
okrzyk na cześć Pana Prezydenta Rzeczypospolitej 
i Pana Marszałka Piłsudskiego. . 
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ODDZIAŁ AKADEMICKI Z, S. W POZNANIU Przy 
rozpoczęciu nowego roku akademickiego 1931/32 akademicki 
oddział Z, S. w Poznaniu wydał odezwę nawołującą młodzież 
studjającą na wyższych uczelniach w Poznaniu do zgłaszania 
się w szeregi akad. oddz, Z, S. Należy podkreślić współpracę 
poznańskiego oddziału Z. S. z Akad, Zw. Pol. Młodzieży De- 
mokratycznej, która szczególniej na terenie ideowym rozwija 
Od 15 b. m. rozpoczyna oddział prowadze- 
nie roku wyszkoleniowego P. W. Po uzyskaniu stopni P, W. 
członkowie - akademicy uzyskują ulgi przy odbywaniu służby 
wojskowej. Pomyślnie rozwijający się ruch strzelecki wśród 
młodzieży akademickiej jest bardzo pocieszający, gdyż wła- 
Śnie z tych zastępów studjujących, w przyszłości wyjdą lu- 
dzie którzy, zajmując odpowiedzialne stanowiska w społe- 
czeństwie, wierni pozostając swym ideałom strzeleckim, bę- 
dą je szenzyć śród innych, przyczyniając się do 


tężniejszego rozwoju Zw. Strzel. 


* * 
* 


APEL STRZELECKI W GRODZISKU. W dniu 8.XI z o- 
kazji 13-tej rocznicy Niepodległości odbył się apel Związku 
Strzeleckiego powiatu grodzisikiego, Od samego świtu ściągały 
oddziały ze wszystkich zakątków powiatu, W szeregach stanęło 
435 strzelców ćwiczących z bronią oraz 80 członków wspierają- 
cych i Zarządy w czapkach strzeleckich. Uroczystość tę zaszczy- 
cili pan gen. dyw. Dzierżanowski Kazimierz, d-ca O, K. VII, p. 
płk. dypl. Wład, d-ca 14 d, p. p płk. Żongołłowicz, d-ca 57 p. p., 
p. ppłk. Sokołowski, kier. Okr. Urzędu W. F. i P. W, Orlicz, 
kmdt. Z. S na Okr, VII p. kpt. Spychalski, kmdt. obwodu P. W. 
57 p-p., w zastępstwie p. Wojewody p. Szczepanowzki, ob. prof. 
uniw. dr, Kurkiewicz jako delegat zarządu Z. S. Okr, VH i wielu 
innych. O godzinie 9.30 odbyła się msza św., podczas której 
przygrywała orkiestra 57 p, p. pod batutą p. por. Szałkowskiego. 
Po mszy św, wyruszył pochód na St. Rynek, ma którym zdał 
raport kmdt. pow. p. w. ob. por. Brusznicki p. gen, Dzierżanów- 
skiemu. Po odegraniu hymnu generalskiego nastąpiło powitanie 
przez gen, Dzierżanowskiego zebranych i liczne przemówienia, 
W krótkich i treściwych słowach wskazał p. gen, na naszego wro 
ga zachodniego i ma konieczność pracy w P. W., aby móc stanąć 
w obronie zagrożonych granic, 


się b. pomyślnie. 


coraz po- 


Następnie przemawiał w imie- 
niu p. Wojewody p. naczelnik wydz. Szczepanowski, podnosząc 
zaszczytne zadania, które ciążą na barkach Z, S, i wskazując na 
niezrozumienie społeczeństwa tej szlachetnej pracy. W imieniu 
zarządu okr. przemawiał ob. prof. dr. Kurkiewicz. Mówca przed- 
stawił w krótkich słowach wzniosłą ideę Związku, 
również mimo trudów do wy- 
tężonej pracy dla uzyskania wy 
tkniętego celu. Prezes pow ob. 
Rejdych, nawiązując do wiel- 
kiej uroczystości 13-tej roczni- 
cy niepodległości, wskazał na 
ideę czynu, którą nam przeka- 
zali bohaterowie o niepodle- 
głość i której spadkobiercami 
jest właśnie Związek Strzelec- 
ki Na zakończenie przemó- 
wił burmistrz p Czyszewski i 
jako gospodarz miasta wzniósł 
okrzyk na cześć p. gen. Dzierżą 
nowskiego. Następnie odbyła się 
defilada przed przedstawiciela- 
mi władz woiskowych i cywil- 
nych, Każdemu musiało się ser 
ze radować, gdy witał te 9 kom- 
panij karnych 
szerujących 

kach 


zachęcając 


strzelców ma- 


przy 
orkiestry, Duża 


dźwię- 
liczba 


stracji 


W Grodzisku Wlkp. odbył się dn. 8 b. m, apel strzelecki, 
w którym wzięło udział przeszło 400 strzelców. Na 
defilada oddziałów Z. S. przed władzami woj- 

skowemi, 
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strzelców jest sprawdzianem włożonej pracy na niwie u- 
świadomienia społeczeństwa o idei strzeleakiej, O godz. 12-tej 
odbył się wspólny obiad strzelecki w sali gimnastycznej szkoły 
powszechnej, w którym również przedstawiciele władz brali u- 
dział, Po obiedzie odbyła się odprawa zarządów i referentów 
wych. obywatelskiego Ob. prezes wskazał na braki i niedoma- 
gania w zarządach. Błahe nieraz incydenty są przyczyną mar- 
twoty oddziałów. Stała czynność doprowadza tylko do celu, 
Należy wobec tego unikać dotywczości. Ref. pow, wych. byw. 
ob, Kapelczak podał wytyczne wych. obyw. wskazując, że wy- 
chowanie nie polega na referatach i odczytach, lecz na stałem 
oddziaływania na strzelców, w którem również starsi członkowie 
mają obowiązek brać udział, Należy więcej uwzględniać pier- 
wiastek społeczny, Wychowanie obywatelskie może być skutecz- 
ne tylko w świetlicach, Wobec tego siaraniem ref. i zarządów 
winno być uzyskanie przy każdym oddziale świetlicy. W między 
czasie p. star. Kaysiewicz podjął przybyłych gości w auli szko- 
ły powszechnej śniadaniem. O godz. 14 odbyła się gawęda strze- 
lecka dla wszystkich strzelców, którą również goście zaszczy” 
cili swą obecnością. Na program tej miłej dla wszystkich im- 
prezy składały się krótkie i piękne przemówienia ob, Spieża 
z Granowa, dwie deklamacje strzeleckie przeplatane koncertem 
orkiestry 57 p. p, i jednoaktowa komedyjka „To polityka”, Ca- 
łość wypadła wspaniale. Następnie możjeżdżały się wszystkie 
oddziały do swych siedzib, zabierając z sobą miłe wspomnienie 
i otuchę do dalszej mozolnej pracy, Wieczorem odbył się pod 
protektoratem p. starosty Kaysiewicza wieczorek taneczny, któ- 
ry urządziło Towarzystwo Przyjaciół Strzelca. 


W. Kapelczak. 


ŚWIĘTO NIEPODLEGŁOŚCI W POZNANIU, Jak rok 
rocznie, tak i w tym roku dzień 11 listopoda był prawdziwem 
świętem dla całego społeczeństwa wielkopolskiego. W dniu tym 
każdy mimowoli sięga pamięcią w czasy wojny, w czasy gdy los 
Polski ważył się wśród buku dział i ognia huraganowego na 
wszystkich frontach europejskich. Z prawdziwą ulgą możemy 
spojrzeć na pracę organizacyjną, jakiej dokonaliśmy w ostatnich 
13-tu latach, Państwo polskie zajęło wśród państw Europy na- 
leżne mu miejsce i prowadzi we wszystkich dziedzinach życia 
intensywną pracę, 
słabiej, niż inne państwa, chociaż one niepotrzebowały 
tych gigantycznych wysiłków celem odzyskania niepodległości. 
Poznań w dzień święta Niepo- 
dległości był rzęsiście oświetlo 
ny, W każdym domu każdy bal- 
kon nieomal posiadał swoją cho 
rągiew. Wśród uroczystości, któ. 
re się odbyły, należy przede- 
wszystkiem wymienić mszę po” 
lową, na której prócz repre- 
zentantów Rządu i społeczeń- 
stwa poznańskiego byli obecni 
strzelcy, oraz wspaniałą defila- 
dę która wykazała tężyznę, dy 
scyplinę i świetną postawę na- 
szej armji, jakoteż naszych orga 
nizacyj patrjotycznych, Na cze 
le ich tuż za armją postępował 
spory zastęp Związku Strzelec 
kiego w sile jednego bataljonu 
pod komendą kpt. rez. ob. Czap 
skiego, Publiczność tłumnie 
pnzyglądająca się defiladzie. raz 
ieszcze stwierdzić mogła, jak 


Kryzys ekonomiczny dotknął nas znacznie 
czynić 


ilu- 
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liczne i dobrze zorganizowane są zastępy strzeleckie, czerpiąc 
z tego widoku otuchę na przyszłość i silną wiarę w rozwój Zw. 
Strzeleckiego w Wielkopolsce. 


* 
* * 


ZJAZD DELEGATÓW STRZELECKICH W JAROCINIE. 
W dniu 11 ub. m odbył się w Jarocinie zjazd delegatów Z. S, 
powiatu iarocińskiego, Zebranie 
zagaił prezes zarządu powiato- 
wego ob. inż. Namysłowski, wi- 
tając p, starostę Libuchę, gospo 
darza lokalu a wypróbowanego 
sympatyka Strzelca, p. inspekto 
ra szkolnego Steina, red, Maje- 
rowicza, deleg. okręgu ob. prof, 
Marżysza i innych gości. Na 
wstępie ob, wiceprezes Fryze 
scharakteryzował działalność 
Z S. w ostatnim roku. Z spra- 
wozdania wynikało, 
choć na drodze najeżonei kol- 
jednak żwawo na- 


że praca 


cami idzie 
przód. W ostatnim roku Zwią- 
zek Strzelecki w naszym powie- 
cie zdołał otworzyć 5 nowych `“ 
(starania o dalsze są 
3 strzelni- 
nice, 5 oddziałów otrzyma.e do 


świetlic 
na dobrej drodze), 


dyspozycji boiska, Utworzono 

w ostatnim roku 5 nowych oddziałów. Troską organizacyjną 
w roku nowym będzie oddziały te należycie wyposażyć. Ośrod- 
kiem obrad było zagadnienie wychow, obywatelskiego, które 
scharakteryzował ob. instruktor Ginter, dając w skrócie obraz 
pracy na tym odcinku w roku ubiegłym i nakreślając wskaza- 
mia na rok bieżący. Praca wgłąb, polegająca na zsłębieniu ideo- 
logji Strzelca, na przebudowie stosunku obywatela — strzelca 
do państwa, na działaniu obywatelskiem w własnem środowi- 
sku. jako legitymacji Strzelca przed społeczeństwem, które dla 
tej organizacji zjednać należy, to wskazania—cele, dokoła któ- 
rych ma gromada strzelecka skupić swoje wysiłki, Dla zrealizo 
wania tych zadań nakreślił prelegent cały szereg lkonkrelnych 
zadań, W dalszym ciągu zjazd omawiał sprawę wych. fizyczne- 
go i wyszkolenia wojskowego, scharakteryzowanego przez ko- 
mend, powiat. ob. ppr. Ratajczyka i pow. komend, p. w. i w. 
f ob. por. Sołtysiaka, W dyskusji nad wszystkiemi zagadnie- 
niami zabrał głos ob, prof. Marżysz, kreśląc obecną pozycję 
społeczną Z. S. na terenie Wielkopolski i wysuwając zadania, 
których realizacji należałoby się podjąć, by pozycję tę w więk- 
szym jeszcze stopniu wzmocnić, Pod koniec ob, inspektor Stein, 
jako pow. referent wych. obyw. rzuca inicjatywę urządzenia 
wycieczki krajoznawczej do Krakowa i Wieliczki. Myśli tej na- 
leżałoby odrazu nadać realne kształty, mimo narzekania na 
ciężkie czasy. Inicjatywę tę powitano burzą oklasków, Jako wy- 
raz zrozumienia dla ciężkiego położenia mas bezrobotnych ze- 
brał zjazd na apel p. starosty Libuchy pokaźną na ten cel 
sumkę. Zebranie wykazało znaczne pogłębienie idei Z, S. w po- 
wiecie mimo niezawsze przychylnego usposobienia społeczeń- 
alwa. Jest to w lwiej części zasługa pracującego z całem po- 
święceniem dla rozwoju Z. S. idei strzeleckiej wiceprezesa ob. 
referendarza Fryzego, którego działalność 
w nowym roku dalszy rozwój Z, S, na terenie naszego powiatu. 


pozwala rokować 


* * 
* 


W WĄGROWCU przeprowadził komendant obw. p w. 
61 p, p. ob. mjr. Gąsiorek inspekcję oddziału Zw. Strzeleckiego. 
Oddział wągrowiecki rozwija się pomyślnie. Prezesem jest ob. 
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Oddział Z. S. w Pyzdrach z kmdtem ob. Ejchorsztem (X) 


w chwili składania wieńca na pomniku powstańców 1863 r. 


Jezierski, Jednocześnie zwiedził ob. mjr. Gąsiorek świetlicę: 


oddziału. 


* * 
* 

W PODLESIU - KOŚCIELNEM przystąpił oddział Z S. 

do budowy własnej strzelnicy. Oddział posiada mimo krótkiego 

istnienia własną orkiestrę, Prezesem oddz. jest ob. Brykczyń- 


ski Jan; komendant ob, plut. 
rez, Graczyk Ignacy. 
* k 


* 


W SMARDZACH POW. 
KĘPNO POWSTAŁ NOWY OD 
DZIAŁ Z. S, W sali szkoły pow 
szechnej przy udziale przeszło 
50 obywateli odbyło się zebranie 
organizacyjne Z. S, dnia 26 ub. 
m, Zagaił je kierown. szkoły ob. 
Jan Grzęda, powołując na se- 
kretarza ob, Alfonsa Zimocha. 
Referat o celach i ideologji 
Związku Strzeleckiego wygłosił 
pow, komendant Z, S, ob, Fran 
ciszek Nowakowski, komisarz 
straży granicznej, poczem ze- 
brani w dyskusji stwierdzili ko- 
nieczność założenia oddziału 
Z, S. w Smardzach, Z pośród o- 
becnych przyjęto 35 członków 
do nowego oddziału i przystąpiono do wyboru zarządu, w skład 
którego weszli: prezes — ob, Franciszek Gnacy sołtys, wicepre- 
zes — ob. Antoni Wołoszczyk, sekretarz — ob. Alfons Zimoch, 
skarbnik ob, Leon Kubot. Za inicjatywę i starania około za- 
łożenia oddziału należy się pełne uznanie kier. szkoły w Smar- 
dzach ob. Janowi Grzędzie, który w nowo zorganizowanym od- 
dziale objął funkcję referenta wychowania obywatelskiego. Ko- 
mendantem oddziału został wyznaczony ob. Jan Szóstek. 


* 
* * 


ZASZCZYTNE WYRÓŻNIENIE. Znany w pow. koś- 
ciańskim ze swej pracy społecznej ob. Józef Groń, kier, szk, 
w Żelaźnie, pow, Kościan, prezes Z. S„ z którego inicjatywy 
nastąpiło w dniu 201X b. r. uroczyste odsłonięcie popiersia 
Marszałka Piłsudskiego w Żelaźnie, o czem wspominaliśmy na 
łamach „Stnzełca”, otrzymał w dniu 30 b. m. pisemne „błogo- 
sławieństwo pasterskie“ od J. E. Ks, Biskupa d-ra Bandurskie- 
go oraz cenny upominek, dzieło ks. Biskupa d-ra Bandurskie- 
go p. t „Krwi ofiarnej cześć”. Ks. Biskup Bandurski, szczerzy 
przyjaciel Zw. S., którego głos już w r. 1914 nawoływał do słu- 
żby strzeleckiej jest jedną z tych postaci współczesnych, któ- 
re swemi zasługami i działalnością patrjotyczną zyskały sobie 
trwałą pamięć u społeczeństwa, tem właśnie cenniejszy jest 
dowód uznania ob, Gronia, któremu składamy z tego powodu 
szczere powinszowania. 


* * 
Ea 


DZIEŃ ZADUSZNY W PYZDRACH POW, SŁUPCA. 
W dniu Wszystkich Świętych, w którym wszyscy nieomal spie- 
szą z wiązanką kiwiecia i cichą modlitwą na groby najbliż- 
szych, — młodzież strzelecka w Pyzdrach—pośpieszyła również 
oddać hołd tym, którzy w mroźną, styczniową noc 1863 roku, 
złożyli ofiarę z krwi i życia swego na ołtarzu ukochanej Ojczyz- 
ny. Dowód pamięci młodzieży strzeleckiej o bohaterach z roku 
1863 jest jednym więcej dowodem jej łączności ideowej 
chem powstań narodowych, które przez morze krwi zdołały wy- 
walczyć Polsce Niepodległość. 


z ru- 
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Z ŻYCIA STOWARZYSZEN REZERWISTOW 
I B. WOJSKOWYCH 


ORGANIZACYJNE ZEBRANIE REZERWISTÓW 
W ZAGÓROWIE. W dniu 25 b. m. w niedzielę o godzinie 14 
na skutek inicjatywy kol. Józefa Chmielewskiego pracownika 
Magistratu w Zagórowie odbyło się w sali Domu Parafjalnego 
organizacyjne zebranie Rezerwistów w celu zorganizowania 
Koła Związku Rezerwistów i b. Wojskowych w  Zagórowie, 
Na zebranie przybyło około 350 byłych wojskowych z miasta 
i okolicy, Zebranie zagaił kol. Chmielewski i zaproponował 
na przewodniczącego prezesa zarządu pow. Zw. Reż. i b. 
Wojsk. w Słupcu kol. Bajkowskiego Józefa, na co zebrani wy- 
razili swą zgodę, W przemówieniu kol. Bajkowski podkreślił 
rolę i znaczenie Związku dla rezerwistów i b. wojskowych, 
wyjaśnił w brótkości cel i zadamie Związku, zachęcając ze- 
branych do zorganizowania się. Obecny delegat Zarządu 
Okręgu VII z Poznania kol. Wysocki zobrazował niebezpie- 
czeństwo niemieckie, zagrażające nam ze strony  organizacyj 
hitlerowskich i innych w Niemczech i w konkluzji swego 
przemówienia wezwał zebranych do konsolidacji i skupienia 
się w Związku Rez. i b. Wojsk. Po przeprowadzonej dyskusji 
zebrani wyrazili zgodę na zorganizowanie Koła i przystąpie- 
nie do wyboru zarządu. Obecni wybrali zarząd i kom. rewiz. 
w okładzie następującym: Radziejowski, M. M. Ulatowski, F, 
Maolski, Wacław Bartnicki, E. Rydeoki, R. Brzeg, Kowalski 
Józef, Chmielewski Józef, Molski Antoni i Aleks., Głuchow- 


ski Wład., Myśliwski Leonard, Boruciński Leon, Figlerowicz 
“Józef, Maruszewski Roman, Wiatrowski Stanisław,  Figlero- 
wicz Kazimienz, Kalinowski Lucjan, Wróblewski Jan, Kacper 
Kołata, Fr. Skupny, Kubicki Szczepan. Po wyborach zarządu 
i rozwiązaniu zebrania, nowowybrany zarząd odbył niezwłocz- 
nie posiedzenie i ukonstytuował się jak następuje: prezes Ni- 
cefor Andrzejowski, I-szy wiceprezes Mieczysław Ulatowski, 
Il-gi wiceprezes Feliks Molski, sekretarz Wacław Bartnicki, 
Skarbnik Edmund Rydecki. Nowo utworzonej placówce na- 
szej organizacji szczęść Boże 'w jej przyszłej pracy dla do- 
bra Rzplitej, Jej mocarstwowego rozwoju i potęgi. 


ŁY * 
%* 


ZEBRANIE ORGANIZACYJNE W  ŚMIGLU, Dnia 
18 października r, b. odbyło się w Śmiglu zebranie organiza- 
Rezerwistów i b. Wojsk. Zebranie 
komendantem p. w. 
Licznie 


cyjne placówki Związku 
zwołał sekretarz powiatowy łącznie z 
i w. f, zapraszając z każdej gminy 2-ch delegatów. 
pnzybyli rezerwiści w sile 160 przystąpili in gremio do Związ- 


ku, Stwierdzić należy, że na terenie powiatu Śmigielskiego 
nie istnieje żadna inna organizacja © charakterze Związku 
Rezenwistów. Wybrano zarząd powiatowy «z naczelnikiem 


poczty miejscowej, jako prezesem. Protektorat przyjął p. sta- 


rosta Ciemieniewski. 


POWSTAŃCY I WOJACY O. K. VIII 


7 PLACÓWKA ZW. POW, i WOJAKÓW O. K. VIII 
W POWIECIE WĄGROWIECKIM Obrona kraju, jest dziś za- 
gadnieniem najważniejszem, Łączenie się jednostek w szeregi 
organizacyj mających za zadanie nieść czynną pomoc w razie 
potrzeby maszej armji — jest rzeczą zupełnie zrozumiałą, Bez- 
silną przeto okazuje się praca jednostek złej woli, chcących 
wśród powstańców poczynić ferment i odłączyć ich współpracę 
z wojskiem, gdyż większość naszego społeczeństwa nie da się 
wziąć na lep partyjników, lecz zgodnie z własnem sumieniem 
tworzy organizacje, będące uzupełnieniem naszej armji Że pra- 
ca ma naszem terenie wre z całym zapałem świadczy powstanie— 
7 placówki Zw. Pow, i Wojaków w Sarbji, pow, wągrowieckie- 
go. Zebranie organizacyjne odbyło się w sobotę, dnia 3 bm. pod 
przewodnictwem kier, szkoły p. Szozepańskiego w obecności 
delegata zarządu Pow, ref, org. p. Dziewięckiego. Po jego prze- 
mówieniu i zrełerowaniu statutu Zw, Pow, i Wojaków O. K, 
VIII, «tworzono nową placówkę w której zarząd tworzą: pp. 
Szczepański Klemens — prezes, Niespodziany Jan — zast, pre- 
zeza, Piotrowicz Stan — sekretarz, Stefański Jan — zast, sekr., 
Bruss Józef — skarbnik, Szczepański — ref. ośw. Skibiński 
Wiktor — ref. org., Patelski Szymon — ref, ribezpieczeń, Wi- 
budki Wiktor — komendant. Nowa placówka, która wyrosła na 
życzliwym gruncie usposobienia wzgl, przełożonych władz woj- 
skowych — sądzimy, że spełni swój obowiązek obywatelsko- 
żołnierski i z tej składamy jej 
w owocnym rozwoju i działalności, 


* *% 
* 


_.NOWY PREZES ODDZIAŁU POWIATOWEGO POW: 
T WOJAKÓW OK. VIII NA POWIAT WĄGROWIECKI. Ds- 


tychczasowy powiatowy prezes pow. i wojaków Ok. VIII na "po- 


racji serdeczne życzenia 


wiat wągrowiecki, naczelnik urzędu skarbowego p, Modzelewski ' 
został przeniesiony do Warszawy na wyższe stanowisko. Z tej 
racji odbyło się uroczyste pożegnanie prezesa przez członków 
zarządu powiatowego i powiatowego komendanta p, w., oraz 
przedstawicieli Zw. Strzeleckiego, W imieniu komendy głównej 
Zw. Paw. i Wojsk Ok. VIII wręczył p. por, Wańtowski odcho- 
dzącemu prezesowi dyplom zasługi i zarazem wprowadził no- 
Rawicz - Kolasiń- 
że po- 


wego prezesa powiatowego, p. kpt. rez, dr. 
skiego w nowy urząd. Nowy prezes solennie zapewnił, 
święci swoje wysiłki dla dalszego rozwoju Związku gdyż nie- 
zbitą prawdą jest, że powstaniec i wojak musi, współpracować 
z wojskiem! Pozatem przemawiał zastępca starosty referendarz, 
mgr, Andrzejewski, który życzenia składał zarówno odchodzą- 
cemu, jak i nowemu prezesowi. 


* * 
* 

W GOŁANCZY odbyło się zebranie placówki Powstań- 
ców i Wojaków O K. VIII. Na zebraniu byli obecni: ob. por. 
Wantowski, ob. Dziewięcki i delegaci miejscowego oddz. Z, S. 
Na zebraniu postanowiono zgodnie współpracować ze Zw. Strzel 
Ob. burmistrz Pijarowski, wójt Kretschemer i prezes placówki 
Powst. i Wojaków obyw. Kulczyński, skierowali pracę placów- 
ki na właściwe tory. 

* * 

W SARBJI przystąpiła placówka Pow. i Wojaków do Źw. 
Pow. i Woj. OK. VIII. Prezesem jest ob, naucz. Szczepański Kle 
mens, Jest to już 7-ma placówka, która wróciła do starego Zw. 
Pow. i Wojaków O. K. VIII, by nadał współpracować z powia- 
tową komendą p. w O. K. VIIL BOMI : 
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M. AJAKS-ALBIŃSKI 


JAK WŁODEK ZOSTAŁ LEGJONISTĄ 


3. JAK INNE WYPADKI NADESZŁY I PRZER- 
WAŁY ZAPRAWIANIE SIĘ W „RYCERSKIEM 
RZEMIOŚLE". 


Włodek podziwiał teraz swoich towarzyszów. Jak 
im się chce tak wszystkie wolne chwile od zajęć spę- 
dzać albo na mustrze w podziemiach, albo na ćwicze- 
niach podmiejskich. Jego więcej ciągnęła książka 
` i żywot siedzący. Całe godziny spędzał w wielkiej 
czytelni uniwersytetu Wiedeńskiego, patrząc od cza- 
su do czasu na przepiękny dziedziniec, pokryty ziele- 
nią, na środku którego widniał wspaniały posąg „Nau 
ki". Alabastrowa postać siedzącej kobiety, ze spu- 
szczonemi oczami i niezamąconą niczem powagą na 
twarzy, Cicha, skupiona, milcząca. 

Spokój... Spokój... Taki spokój daje nauka? — 
Włodek, odrywając zmęczony wzrok od książek, kie- 
rował go na kamienne oblicze tej przecudnej postaci, 
pełnej majestatu i godności. Myślał... 

Życie jego było pełne niepokojów płynących 
przedewszystkiem z niezadowolenia z włesnej swo- 
jej osoby. To nie znalazł się tak jakby chciał, to znów 
pokipił jakąś sprawę swojem niezdecydowaniem lub 
nieśryiałością. Patrzyli się nań często i uśmiechali, 
jakby z lekceważeniem. Tak być nie może. Przecież 
dość już umiał, Pisał znakomicie. Właśnie nadesłali 
mu drugą ratę nagrody literackiej z Akademji Umie- 


jetności, jeden z profesorów namawiał go na wyjazd: 


do Włoch. Włodek zamyślił się, patrząc uworczywie 
w biały posąg Nauki. Skąd przyjdzie wyzwolenie z tej 
niemocy, skąd siła, że potrafi wziąć się za barki z ży- 
ciem, potrafi być silnym, pewnym, zdecydowanym? 

Po powrocie do domu powiedział do Antka: 

— Wyjeżdzam do Włoch, — jadę za dwa dni. 

Antek popatrzył nań bystro i uśmiechnął się. 

— Masz rację Włodku, jeśli tylko masz gotów- 
kę — to jedź, i to co prędzej, prawdziwie zazdrosz- 
czę ci podróży, ale to ci dobrze zrobi napewno. 

— Dowiedziałem się, że w dniach najbliższych 
wyjeżdża do krewnych do Gorycji Felek Przyjemski, 


możesz się z nim umówić, będzie ci raźniej — dodał 
uśmiechając się przyjaźnie. — Kawałek pojedziecie 
razem. 


Włodek Feliksa bardzo lubił. Zaprzyjaźnił się 
z nim wprawdzie niedawno, ale Felek był chłopcem 
opanowanym, dobrze ułożonym, kulturalnym, i co 
najważniejsze poczciwym a dobrym kolegą, który u- 
miał się wczuć w naturę Włodka, patrzał zawsze na 
niego z powagą i chętnie mu rad udzielał, widząc je- 
go marzycielstwo i niezaradność. 

Na drugi dzień spotkali się na uniwersytecie, a 
w trzy dni później jechali iuż przecudną droga przez 

emmering na Udine do Wenecji. 

Przed samym odjazdem Włodek zameldował sie 
u Komendanta Scewoli. Poczuł się iuż żołnierzem. 

— Kolego Komendanc'e — powiedział — stając 
na baczność, proszę posłusznie o urlop, wyjeżdżam 
do Włoch. 
-Otrzymał kartke, na której było napisane, że re- 
Ash Sęk (pseudonim) otrzymuje urlop celem wy- 
jazdu. 

Wszystkie formalności były załatwione i Wło- 
dek miał świadomość dobrze spełnionego obowiązku. 


We Włoszech spotkał przypadkowo i zapoznał 
się z pewnym staruszkiem, oficerem armji Ga- 
ribaldiego, nazwiskiem Caesare Alberto Blengini, a 
kiedy ten prowadząc go przed pomniki Zjednoczenia 
Italji i wspominając wielkie czasy swojej młodości 
dowiódł, że jako tako orjentuje się w historji Polski, 
Włodek wyciągnął z portfelu kartkę urlopową i po- 
kazał mu ją objaśniając, że jest żołnierzem polskim. 
„Polonja Irredenta'*) — mruknął staruszek uśmie- 
chając się przyjaźnie do Włodka. Pokochali się też 


bardzo, choć cała znajomość trwała tylko dwa 
miesiące. 
44 WŁODEK POWRACA DO RODZINNYCH 


STRON I ZACHODZI NA ULICĘ DOLNYCH 
MŁYNÓW. 


Z końcem maja Włodek wracał do kraju dokła- 
dnie bez pieniędzy, ale syt wrażeń, z różnemi foto- 
śratfjami i grubym zapisanym pamietnikiem. 

Nastawał czas wakacyjny. W Wiedniu nie miał 
już co robić, wrócił do rodziny do Krakowa. 

Jakże teraz kochał Kraków. Po wspaniałych 
miastach włoskich, po tych umiesieniach nad sztuką, 
nad wisspaniałą kulturą Włoch, przyjeżdzał do ro- 
dzinnego miasta, gdzie jednak wszystko było swoje. 
własne; jedynie mundury austrjackich żołnierzy 
przypominały smutną rzeczywistość, a drogą na ko- 
piec Kościuszki, „Kościuszko - Hügel“ szły kompanie 
austrjackiego wojska, śpiewając sprośne piosenki 
mające dowodzić tężyzny żołnierskiej. 

Włodek zamieszkał nie u rodziców, tam pod 
Kopcem Kościuszki lecz w samym Krakowie. Na o- 
biadach, które jadał u ciotki. spotykał małego zwin- 
nego człowieczka: Obywatel Ryszard. Skupiony, w si- 
wym mundurze. Strzelec. Prócz niego również Na- 
dolski, Pełczyński. 

Wesoło bvło u tej ciotki. Ale jeszcze weselej u 
innej. Gdzie urzedowała w biurze śliczna panienka 
Andzia. Wiara schodziła sie tu często. Wyprawiali 
prawdziwe herezje wśród śmiechów i żartów. Bywał 
tam student Szary i Nałęcz, Narbut i Orlot Korek. 
W biurku u ciotki przechowywała się pieczęć z napi- 
sem. ..II Drużyna Strzelecka w Krakowie". 
> Należało copredzej zameldować o powrocie z ur 
lopu. 

Było dużo do roboty. Włodek otrzvmał posadę 
stypendysty w Bibljotece Jagiellońskiei. Kiedvś wra- 
cając ze spaceru zaszedł na ulice Dolnych Młynów, 
przy której na pierwszym piętrze mieściła się Komen-. 
da II Drużyny. 

* Włodek z wojska austrjackieśo został defini- 
tvwnie zwolniony, nawet bez stawania do asenterun- 
ku, nawet bez obnażania sie przed szwabska komisią 
— tak jakoś orzekli, że nie nadaje sie do wojska i— 
koniec. Mniejsza z tem. Włodek miał co innego na 
myśli. 

W kilku pokotkach ruch panował i gwar. 


*) Dosłownie „Polska podziemna”, — analogicznie „ltal- 
ja Irredenta" — nazwa tajnych stowarzyszeń we Włoszech 
przed wyzwoleniem się Włoch z pod panowania Austrjaków. 


28 da STRZELEC 


Władek dotarł do właściwego kolegi i objaśnił, 
że po powrocie do kraju „zapisuje' się ponownie do 
Drużyn. 

Kolega Szary zmrużył w uśmiechu oko, patrząc 
ña wysoką, dobrze prezentującą się postać Włodka: 

— Możebyście tak kolego pojechali na kurs do 
Nowego Sącza? 

Propozycja podobała się Włodkowi. Wyszedł 
zadowolony z Komendy i odrazu zaczął przemyśli- 
wać nad wyekwipowaniem. 

W rezultacie po kilku dniach miał już wszystko 
gotowe. 

Zbiórka na zadymionym dworcu krakowskim. 
Ładowanie do pociągu. Sporo chłopa było. Rodziny 
i znajomi wyszli na dworzec, by pożegnać >djeżdża- 
jących. 

Jechali bandzo wesoło. Dzień był przepiękny, 
humory dopisywały. Śpiewo, żarło i dowcipom nie 
było końca. Wieczorem stanęli w Nowym Sączu. U- 
formowani w pięknie wyglądającą kompanię, porzą- 
dnie uzbrojoną i zaopatrzoną, w siwych czapkach 
„inaciejówkach”, na których owalna blacha z wytło- 
czonym orłem i napisem „Polskie Drużyny Strzelec- 
kie" maszerowali teraz przez ulice tego miłego, pod- 
$órskiego miasteczka ido okazalsześo budynku szko- 
ły, na ten czas wolnego z powodu 'wakacyj. Tu mieli 
kwaterować a równocześnie odbywać wykłady teore- 
tyczne z przedmiotów wojskowych. 

Włodek ukończył gimnazjum, chodził na wykła- 
dy uniwersyteckie, ale teraz dopiero z prawdziwą 
przyjemnością posłyszał coś o takich naukach, jak 
nauka o broni, jak służba wewnętrzna, zasady takty- 
kiit p. Notował skrzętnie, podobnie jak i jego towa- 
rzysze, w bruljonie treść lekcyj, które otwierały 
przed nim nowe horyzonty, poruszały nowe niezna- 
ne dotychczas myśli, bo o ile przedtem widział jakiś 
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papier wojskowy, był to świstek zaopatrzony nadpi- 
sem niemieckim, na którym równym, sztywnym dru- 
kiem lub pismem szwabskim wypisano albo t zw. 
„przezczas” (przepustkę) z koszar dla znajomego od- 
bywającego służbę w wojsku austrjackiem, lub też 
jakiś dokumencik upoważniający do wejścia do ko- 
szar. Od tych wykładów począł poznawać własną 
polską terminologję wojskową i otwierały mu się o- 
czy, że to nietylko awstrjackie musi być wojsko. 

Takie to „rewolucyjne myśli wnosił pobyt na 
Kursie. 


5. WESOŁA KOMPANJA I COZ TEGO WYNIKŁO? 


Włodek dostał na kwaterę, wspólną wielką sa- 
lẹ narożną na parterze. Między oknem a drzwiami 
leżał na podłodze jego siennik, okryty grubem żoł- 
nierskiem prześcieradłem, na tem tak zw. „komyśny” 
koc i poduszka napchana sianem. 

Dobrze było w Wiedniu po nocy spędzonej w wy- 
$odnem łóżku Antka, raz na parę dni iść na ćwicze- 
nia, ale gorzej było być ciągle w ruchu uśmiechnię- 
tym i zadowolonym po „takich“ wygodach! 

Kiwał też nad tem wszystkiem głową, a po cichu 
nawet myślał, czy nie dobrze bybyło się jakoś z tych 
tarapatów uwolnić, ale tymczasem rozglądał się co 
robią jego towarzysze? — Oni zaś ani zdawali się 
troszczyć o te wszystkie sprawy. Ustawicznie go też 
zagadywali o to lub owo. Chłopcy obadwa, to znaczy 
jego najbliższi „siennikowi” sąsiedzi udali mu się 
nad wyraz: jeden był poważny, jakby trochę zmart- 


* wiony: Wyrwicz, drugi wyższy, blondyn pogodny — 


Sołtyk. Trochę dalej pod oknem umiejscowił się mto- 

dy szkrab, jasnej a pyzatej gęby—Lidzki i „doktór“, 

medyk Chełczyński. Ci byli najbliżsi. Jakby trochę 

cjcowską opiekę rozteczył nad nimi E Ho 
7 „ M, 


JAK STRZELEC ANTONI ROZDĘTEK PRZECZYŚCIŁ LUFĘ 
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N soara NASZA 


pa 


STRZELEC 23 


Ob. Paweł Rzeszut, Posadas: Jest nam bardzo miło, że 
o nas mie zapominacie i że ciągle o sobie piszecie do „St:zel- 
ca'. Dwie fotografje i artykuł zamieszczamy, pozostałe zdjęcia 
wykorzystamy przy okazji, Przesyłamy serdeczne pozdrowie- 
nia 


Ob. Włodz. Katelec, Sambor: Materjały wysyłajcie, kie- 
dy Wam wygodniej, I tak niezamieszczamy naogół w tym ty- 
godniu, kiedy otrzymujemy. Bardzo dużo bowiem jest tych ko- 
respondencyj z życia oddziałów. Dziękujemy za pamięć. Ocze- 
kujemy na nowe korespondenaje., 


Gb, A, Dziewaitowski, Kozłowszczyzna: Właśnie, wła- 
śnie myśmy się nad tem zastanawiali. Wprowadziliśmy ostatnio 
gawędy Muszkieta, pisane w formie feljetonów oraz wspomaie- 
nia Ajaksa, stanowiące cykl nowelek z życia walk o niepodle- 
głość. Brak tych rzeczy istotnie dawał odczuwać się w „Strzel- 
cu", Nadesłana nowela jest bardzo dobra i nie omieszkamy ją 
wykorzystać, Wydrukujemy ją prawdopodobnie po zakończe- 
niu druku wspomnień Ajaksa. Bardzo prosimy o dalszy materjał. 


Ob. Wit. Huczyński, Kłaj: Macie dużo racii w nadesła- 
nym artykule Ukazuje się w bieżącym namerze, Prosimy o nas 
nie zapominać. 


Ob. Józef Skrzypczak, Rogożno: Bardzo dziękujemy za 
pamięć. Chętnie drukowalibyśmy te wiersze, niestety są one 
nad poziom ogóiu naszych Czytelników. Człowiek nieposiada- 
jący jako takiej kultury literackiej niełatwo zrozumie ciekawą 
zresztą ich rytmikę, a tem trudniej porównania i metafory w i- 
stocie swej bardzo intelektualistyczne. Jeśli dajemy w „Strzel- 
cu” jakieś poezje, to stanowczo muszą być niezwykle proste 
zarówno w obrazowaniu, jako też i rytmice. Przesyłamy pozdro- 
wienia, 


Oddział Z. S, Ryczywół: Prawidłowo i poprawnie „Apel 
poległym”, a nie „Apel poległych”, 


Ob, Dołbniak, Przegaliny Małe: W zadaniu niema omy- 
łek. Wpisywać wyrazy trzeba jeden po drugim, poszczególne 
wyrazy niekoniecznie muszą odpowiadać całym rzędom kra- 
tek Pierwszy wyraz może mieć np. 12 słów, następny tylko 5, 
trzeci zkolei 9; w całej ślimacznicy mieści się 26 wyrazów. Czy 
uwagi cwe nie moglibyście podawać w bardziej grzecznej for- 
mie? 

Oddział Z, S. Kuty: Książeczka oszczędnościowa P. K, 
O. może być wystawiona tylko na nazwisko jednego człowieka, 
używającego ją w imieniu oddziału, np. prezesa, Przyślijcie da- 
ne, niezbędne do wyrobienia książeczki: 1) Imię i nazwisko; 2) 


Zawód; 3) Datę i miejsce urodzenia; 4) Miejsce zamieszkania 
i adres, 


Ob, Józef Miecz. Luty, Stoczek: Bardzo dobrze napisa- 
LE sprawozdanie pod względem literackim. Łatwo i chętnie się 
JE czyta, Wydrukujemy niebawem, chcielibyśmy jednak dać do 
niego fotografję jaką z tych ćwiczeń. Może nadeslecie? Albo 
zawiadomcie, że mamy na fotograiję nie czekać. Cieszylibyś- 
my się, gdybyśmy otrzymali od Was artykuł, ponuszający za- 
$adnienia aktualne w pracy strzeleckiej na Waszym terenie, 
Przesyłamy serdeczne pozdrowienia, 


Ob. Stanisław Bartel, Brasław: Zupełnie dobry artykuł 
i ciekawy, tylko cokolwiek za długi. Na przyszłość prosimy o 


krótsze, żeby nie przekraczały 80 wierszy druku, Nadesłany 
wydrukujemy, 
Ob. Stan. Kiersztyn, Augustów: Gratulujemy pięknie 


prowadzonej pracy społecznej. Cieszymy się, że możecie tak 
wiele pożytecznego zrabić dla otoczenia i że pragniecie dawać 
przykład, jak należy być dobrym obywatelem, Wszystkim 
strzelcem augustowskiem przesyłamy serdeczne pozdrowienia, 
Korespondencja ukaże się w jednym z najbliższych numerów. 


Gb. M, K., Pułtusk: Wolimy zawsze, żeby było nazwisko. 
Wiemy wtedy, z kim współpracujemy. Nadesłaną koresponden- 
cję zamieścimy niebawem. Równocześnie prosimy o pamięć na 
przyszłość, 


Ob. W. Wołodyjowski, Żółkiew: O pożegnaniu prezesa 
zamieścimy w jednym z najbliższych numerów. Rozumie się, w 
znacznie skróconej formie Sprawozdanie z obchodu niepodle- 
głości idzie w numerze bieżącym, 


Ob. Antoni Lisak, Wieliczka: Korespondencja ukaże się 
w jednym z najbliższych numerów. Trudno w tej chwili okre- 
ślić, w którym — strasznie dużo mamy materjału. Prosimy o 
dalszy z nami kontakt, 


Ob, St. Gembala, Cieszyn: Strasznie się cieszymy, że 
Cieszyn nareszcie zaczyna utrzymywać z nami ściślejszy kon- 
takt. Żałujemy tylko, że nie mogliśmy wydrukować korespon- 
dencji zaraz po otrzymaniu. Może przyślecie jakie fotografje. 


Niech i inni zobaczą Cieszymialków. 


Ob. Marjan Krawczyk, Kraków: Z uroczyslości niepodle- 
głościowych idzie w numerze bieżącym, Bardzo dziękujemy. 
Pozostałe w miarę możliwości będziemy wypuszczać, Przesy- 
łamy serdeczne pozdrowienia. 


Ob. Cz, Niedźwiecki, Dabrowa: Bardzo dobra korespon- 
dencja. Cieszymy się, że utrzymujecie z nami nadal koniakt 
i prosimy jeszcze o fotografje. Korespordencję wydrukujemy 
niedługo, 


Ob. St. Teller, Bielsk — Podlaski: Już w jednym następ- 
nych numerów się ukaże. Prosimy o dalsze notatki z życia 
strzeleckiego oraz o fotografje, 

Ob. Marja Zawieruszyna, Nisko: Brawo, brawo! Wędro- 
wny teatr stnzełecki! Życzymy pięknych owoców w pożytecz- 
nej pracy. Cieszymy się także, że trochę pieniędzy na świetli- 
cę zespół zarobił. Właśnie w ten sposób trzeba sobie radzić 
w obecnych czasach, Korespondencja niedługo już się ukaże. 
Miło nam byłoby, gdyby mogło ją ozdobić zdjęcie zespołu, — 
najlepiej która ze scen wystawionej sztuazki. Bardzo dzięku- 
jemy, 

Ob. Wład, Krywski, Solec Kujawski: Będziemy się cie- 
szyli, jeśli przekręciliśmy nazwisko. Bardzo niewyraźnie napi- 
wane, Nie można tak przecie, Bardzo dobrze napisane sprawo- 
zdanie ukaże się w jednym z najbliższych numerów, Może 
zdjęcie jakie :zdążycie do niego przysłać? Ładniej przecie bę- 
dzie. 

Ob. M, Danielakowa, Dobryń Duży: Bardzo dziękujemy 
za pamięć, Korespondencję wydrukujemy w jednym z najbliż- 
szych numerów. Prosimy równocześnie o dalsze wiadomości 
z życia strzeleckiego. 


Ob. Józef Kubiak, Radlin: Strasznie miła pewno musi 
być ta Maryla, kiedy o miej tak piszecie. My się również cie- 
szymy, że Wam sprawiliśmy radość. Podziękujcie jej w naszem 
imieniu za miłe życzenia. A pozatem pewni jesteśmy, że nie 
macie racji i że tak będzie, jak właśnie my w tej sprawie my- 
ślimy. 


ZADANIE NR. 54 — ROZSYPANKA 


ba, ba. Choć, cią, śać, gu, nam, Nar, 
nie, pią, ską, śnie, trze, ty, wnet, wy. 


Ułożyliśmy sobie do numeru bandzo ładne zada- 
nie. Dwuwiersz, w którym o sporcie zimowym mowa. 
Ale, że nieszczęścia między ludźmi. a nie po górach, 
chodzą, więc też z wierszyka zzstały sylaby, ułożo- 
ne w porządku alfabetycznym (te z dużej litery — 
to początek wierszy!). Należy je ułożyć zpowrotem 
w dwuwiersz. Dla ułatwienia podajemy wierszyk 
z punktów i kresek. 


0—0—00 —00—00, 
00—0—000—00, 


wskazujący, jak należy twszrzyć wyrazy. Każdy punkt 
oznacza. jedną sylabę. 

Rozwiązania do 11 gnudnia przyjmuje Redakcja 
Strzelca“, Warszawa, Długa 50. Nagroda — po- 
śmiertna kciążka Tadeusza Hołówki — „Przez traj 
czerwonego caratu". 


ROZWIĄZANIE ZADANIA NR. 50. 

Rozwiązania nadesłali: 1) oddział 
ER [2] T El Warszawa — Powąalsi, 2] ob. Furma- 

niak, Leszno, 3) ob. Strauss, Jaro- 
EF 0] ET El sław, 4) ob, Maleńczyk, Soły, 5) ob. 

Meteńko, Żurów, 6) oddział w Pro- 

zorokach, 7) ob, Kaliński, Łęczyca, 8) 
E} Ci PI a ob. Otorniuk, Zdołbunów, 9) ob. Gu- 

mulski, Zagożdżon, 10) vb, K. Piwo- 
mf [2] [4] z] warczyk, Borysław, 11) ob. St. Pi- 

wowarczyk, Borysław, 12) ob. A, Pi- 
wowarczyk, Borysław, 13) ob. Gliński, Borysław, 14) ob. Śliwa 
Borysław, 15) ob, Sochocka, Ciechanów, 16) ob. Tuleja, Mni- 
chów, 17) ob. Szczerbicki, Żurów, 18) ob. Jaśnikowski, Drawski 
Mtyn, 19) oddział Łomża, 20) ob. Łopaczewski, Dopiewo, 21) ob. 
Szymkowiak, Dąbrowa Biskupia, 22) oddział Kuty, 23) ob. Ga- 
wlik, Kraków, 24) ob. Krawczyk, Kraków, 25) ob, Dubowski, 
Brześć n/B., 26) ob. Toczkiewiczówna, Pyzdry, 27) ob. Balcer, 
Pleszew, 28) ob, Bremberówna, Bucharzewo, 29) ob. Rakowska, 
Golęczewo, 30) ob. Cerekwicki, Gniezno, 31) ob. Lisak, Wieli- 
czka, 32) ob, Iwko, Dorohusk, 33) ob, Siniłło, Góra Kalwarja; 
34) ob. Raburski, Poznań, 35) ob. Mróz, Stara Wieś, 36) ob. 
Bluge, Zbąszyń, 37) ob. Woźniak, Warszawa, 38) ob, Fiutkow- 
ski, Warszawa, 39) ob. Simicki, Nieścienientuch, 40) ob. Ciele- 
bąk, Stara Wieś, 41) ob, Pogoda, Soły, 42) ob. Bąkówna, Za- 
chorzew, 43) ob. Malarz, Mizocz, 44) oddział Budzów, 45) od- 
dział Proszowice, 46) ob, Wrona, Brzesko Nowe, 47) ob. Mań- 
czak, Lipowiec, 48) ob. Marciniak, Barcin (bardzo ładne rozwią- 
zanie!), 49) ob. Koberstein, Budziszewko, 50) ob, Leśniowski, 
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Kupowalce, 51) ob. Perucki, Stary Sambor, 52) ob, Iwamiuk, 
Kotłówika, 53) ob. Kubowicz, Wieliczka, 54) ob, Wł. Suchocki, 
Jezierna, 55) ob. Susza, Różana Grodz,, 56) ob. Okińczyc, Byd- 
goszcz, 57) ob. A, Nowicka, Radom, 58) ob. J, Suchecki, Je- 
zierna, 59) ob, Guziewicz, Kostopol, 60) ob. Jarmuła, Żytyń 
Cukr,, 61) ob. Kaleka, Żytyń Cukr., 62) ob Pijara, Żytyń Cukr, 
63) ob, Fiemia, Żytyń Cukr., 64) ob. Janiak, Pyzdry, 65) ob, Kij- 
ka, Howerna, 66) ob, Terlecki, Kołtyniany, 67) ob. Solecki, Ru- 
dawka, 68) ab. Fert, Olkusz, 69) ob. Posiewski, Chojmy, 70) wb. 


Koniszewski, Wołkołacie, 71) oddział Cygany, 72) oddział Go- 
łeniawy, 73) cb, Bartolik, Baranowicze, 74) ob, W. Nowicka, 
Kielce, 75) ob. Dałbniak, Przegaliny Małe, 76) ob. Inglot, 


Albigowa. 
Książeczkę oszczędnościową z wkładką 10 zł, 
wał ob, Kijka, Howerna. 


wyloso- 


ODPOWIEDZI 
DZIAŁU PORAD PRAWNYCH 


Ob, Górny Bronisław, Rosko, pow, Czarnków n/Notecią. 
Należność hipoteczna nie została prawidłowo spłaconą, spra- 
wa ta jest sporną. Sąd Najwyższy ostatnio stanął na stanowi- 
sku, iż należność nie jest spłaconą, wzgl., 
częściowo w zależności od tego w jakim stosunku 
wierzytelność, jeśli nastąpiło to wbrew woli wierzyciela. Ścisłą 
odpowiedź udzielić można po zapoznaniu się z treścią aktu po- 
życzki i książeczką oszczędnościową. Sądzę, że lepiej tę spra- 
wę załatwić polubownie, gdyż w każdym razie możecie się 
wdać w przewlekły proces. O ile wierzyciel jest obywatelem 
niemieckim, to należy mu się tylko tyle, ile w takich warun- 
kach otrzymują w Niemczech obywatele niemieccy. Co do 
spłaty reszty szacunku Waszemu bratu, w związku z zalaje- 
niem powyższej wierzytelności — muszę zapoznać się z treś- 
cią aktu kupna — sprzedaży i wówczas będę mógł udzielić 
porady w tej materji. 


że została spłaconą 
spłatono 


Zbliża się termin wysyłki premji dla Prenume- 
raterów, którzy niezalegają z opłatą. 
Niech nie będzie 


który nie otrzyma premji. 


ani jednego Prenumeratora, 


w P.KO. 


W płacajcie prenumeratę na konto 
Nr. 14.785. 
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